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  Unikalna formulacja- nowość na rynku rodentycydów.

  Gryzoń podczas mycia spożywa przyklejoną 
do sierści pianę.

  Skuteczna nawet w przypadku populacji niechętnych 
pułapkom i przynętom- mechanizm działania nie jest 
oparty na substancjach wabiących.

  Długa stabilność piany w stosowanych miejscach

  Doskonała do stosowania wewnątrz obiektów. 

Bayer Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 158,  
02-326 Warszawa, tel.: 22 572 35 00, fax: 22 572 36 03.

Produktu biobójczego należy używać z zachowaniem  
szczególnych środków ostrożności. Przed użyciem należy 
przeczytać etykietę i ulotkę informacyjną.

Innowacyjny rodentycyd
Całkowicie nowa formuła
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www.bestpest.com.pl

rok założenia 1981
Ascyp PBO
Zwalcza owady biegające:  
prusaki, karaluchy, mrówki, 
pluskwy, rybiki cukrowe  
i inne;
owady latające:  
muchy, meszki, komary,  
osy i inne

Penta 250 Forte
Zwalcza owady biegające:  
mrówki, karaluchy, prusaki, rybiki cukrowe;
owady latające: muchy, komary, meszki

Opakowania:
- 1 l (płyn)

Opakowania:
 - 1 l, 5 l (płyn)

Opakowania:
- płyn 1 l

Komaropren PBO
Zwalcza dorosłe 
formy komarów.

Opakowania:
- 40 g (żel)

Magnum żel - żel na 
mrówki  Zwalcza mrówki.

LATO 

Opakowania:
 - 1 l, 5 l (płyn)

Teraz także przebadany  
i zarejestrowany  
na kleszcze.

Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych środ-
ków ostrożności. Przed użyciem prze-
czytać etykietę i ulotkę informacyjną.

Świetnie sprawdza się 
w wyższych temperatu-
rach. Zdobywca  
I nagrody za najlepszy 
produkt do dezynsekcji 
na Targach CONEXPEST 
2017.

Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych 
środków ostrożności. Przed uży-
ciem przeczytać etykietę i ulotkę 
informacyjną.

Nadaje się do oprysku 
oraz zamgławiania, posia-
da rejestrację zezwalającą 
na użycie wewnątrz i na 
zewnątrz budynków.

Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych 
środków ostrożności. Przed uży-
ciem przeczytać etykietę i ulotkę 
informacyjną.

Opakowania:
- 500 ml (płyn)

Alba
Zwalcza muchy.

Koncentrat gotowy do  
nanoszenia na powierzchnię.
Wabi owady, które giną do 4 
dni od kontaktu z prepara-
tem.
Pozostaje skuteczny przez 
6 do 8 tygodni od zastoso-
wania.
 
Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych środków 
ostrożności. Przed użyciem przeczytać 
etykietę i ulotkę informacyjną.

Cyper 100 EC
Zwalcza muchy  
w pomieszczeniach.  

Skuteczny preparat w niskiej 
cenie.

Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych środków 
ostrożności. Przed użyciem przeczytać 
etykietę i ulotkę informacyjną.

Cyper Fog 
200 EC
Zwalcza dorosłe formy 
komarów oraz kleszczy.

Zarejestrowany do zastoso-
wania również na zewnątrz 
budynków. Skuteczny 
preparat w niskiej cenie.

Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych środków 
ostrożności. Przed użyciem przeczytać 
etykietę i ulotkę informacyjną.

Alfasect
Zwalcza owady biegające: karaluchy,  
prusaki, mrówki, pluskwy, pchły, kleszcze;
owady latające: muchy, komary, mole 
spożywcze (osobniki dorosłe), osy

Posiada rejestrację zezwalającą na użycie 
w szpitalach.

Produkt biobójczy, należy używać z zachowaniem 
szczególnych środków ostrożności. Przed użyciem prze-
czytać etykietę i ulotkę informacyjną.

Opakowania:
- 1,5 kg (granulat)

BEST-PEST na mrówki
Zwalcza mrówki.

Multi Fogger
Zwalcza muchy, komary  
i inne owady.

Opakowania:
- 150 ml aerozol

Opakowania:
- koncentrat 1 l

Największa zaleta - wyginięcie całego gniazda 
owadów.
 
Produkt biobójczy, należy używać z zachowaniem szczególnych 
środków ostrożności. Przed użyciem przeczytać etykietę i ulotkę 
informacyjną.

Największa zaleta - wy-
ginięcie całego gniazda 
owadów.
 
Produkt biobójczy, należy używać 
z zachowaniem szczególnych 
środków ostrożności. Przed uży-
ciem przeczytać etykietę i ulotkę 
informacyjną.

Łatwy w użyciu preparat  
w formie samouwalniającego 
się areozolu, pozwala na szyb-
kie wykonanie zabiegu bez 
konieczności przygotowywania 
standardowej cieczy roboczej
z koncentratu.

Produkt biobójczy, należy używać  
z zachowaniem szczególnych środków 
ostrożności. Przed użyciem przeczytać 
etykietę i ulotkę informacyjną.

jeszczeZadzwoń                              
    dowiedz się więcej.

trwa!

Opakowania:
 - 1 l, 5 l (płyn)

SIEDZIBA FIRMY

Z.P.U.H. „BEST - PEST” 
M. Świętosławska, J. Świętosławski Sp. J. 
43-602 Jaworzno, ul. Moździerzowców 6b 

tel: 32 617-75-71 (wew. 4) 
tel: 32 617-75-62 (wew. 4)
fax: 32 615-00-07
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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja
23-26.09.2017 Targi – SMAKI REGIONÓW Poznań, Polska http://www.smaki-regionow.pl/pl

25-28.09.2017 PAKFOOD – Targi Opakowań dla 
Przemysłu Spożywczego Poznań, Polska http://www.pakfood.pl/pl

25-28.09.2017 POLAGRA FOOD – Międzynarodowe Targi 
Wyrobów Spożywczych Poznań, Polska http://www.polagra-food.pl/pl

25-28.09.2017 POLAGRA – TECH – Międzynarodowe 
Targi Technologii Spożywczych Poznań, Polska http://www.polagra-tech.pl/pl

25-28.09.2017 POLAGRA GASTRO – Międzynarodowe 
Targi Gastronomiczne i Wyposażenia Hoteli Poznań, Polska http://www.polagragastro.pl/pl

28-29.09.2017 Parasitec 2017 Istambuł, Turcja http://turkey.parasitec.org/en

02-04.10.2017 10th International Conference on
Agriculture & Horticulture

Londyn, Wielka 
Brytania

http://agriculture-horticulture.
conferenceseries.com 

7-8.10.2017 HOBBY – Spotkania ludzi z pasją Poznań, Polska http://hobby.mtp.pl/pl

12-14.10.2017 Inżynieria i Kształtowanie Środowiska Zielona Góra, 
Polska www.iks.uz.zgora.pl

15-20.10.2017 Future IPM in Europe Riva del Garda, 
Włochy http://www.futureipm3.eu

17-19.10.2017 POL-ECO-SYSTEM – Międzynarodowe 
Targi Ochrony Środowiska Poznań, Polska http://www.polecosystem.pl/pl

18-20.10.2017 13th International Symposium „HAZARDS 
OF PESTICIDES TO BEES” Walencja, Hiszpania http://bpg-meeting.julius-kuehn.

de

19-20.10.2017 XXI Targi Konserwatorskie „Konserwacje” 
2017 Toruń, Polska

http://www.
targitorunskie.pl/index.
php?aid=1461575366571ddec65a186

19-20.10.2017 ICE 2017: 19th International Conference on 
Entomology Paryż, Francja https://www.waset.org/

conference/2017/10/paris/ICE
24-27.10.2017 PestWorld 2017 Baltimore, USA http://www.pestworld2017.org

9-10.11.2017 19th International Conference on Urban Pests 
and Public Health Singapur, SG 

https://www.waset.org/
conference/2017/11/singapore/
ICUPPH

13-14.11.2017 7th European Food Safety & Standards 
Conference Ateny, Grecja http://foodsafety-hygiene.

conferenceseries.com/europe

15.11.2017 PestTech 2017 Coventry, Wielka 
Brytania http://www.pesttech.org.uk

22-24.11.2017 FAOPMA – Pest Summit 2017 Chiang Mai, 
Tajlandia http://www.faopma.com/index.php

23-24.11.2017
ICPPAP 2017 – 19th International Conference 
on Plant Protection and Agrochemical 
Products

Londyn, Wielka 
Brytania

https://www.waset.org/
conference/2017/11/london/
ICPPAP

2-3.12.2017 Targi wędkarskie – RYBOMANIA Lublin, Polska http://rybomania.com.pl/pl

24-25.01.2018 PestProtect 2018 Trade Fair & Symposium Brema, Niemcy http://www.pest-protect.eu/index.
php?id=133&L=1

9-11.02.2010 Targi wędkarskie – RYBOMANIA Poznań, Polska http://rybomania.com.pl/pl
26.02-
1.03.2018 28th Vertebrate Pest Conference Rohnert Park, 

California, USA
http://www.vpconference.org/
Future_Conferences_-_Events

14.03.2018 PPC Live 2018 Malvern, Wielka 
Brytania

https://bpca.org.uk/events-search/
ppc-live-2018/4335?OccId=6555

14-15.03.2018 Cleaning Products Europe 2018 Amsterdam, 
Holandia

http://www.
cleaningproductsconference.com/
cpeu

19-22.03.2018
9th International IPM Symposium 
„Improving Health, Environment and 
Global Sustainability”, 

Baltimore, USA https://ipmsymposium.org/2018

(PO)
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Szanowni Państwo!
Jeszcze nie tak dawno życzyłem Czytelnikom Biulety-
nu PSPDDiD udanych wakacji, dobrego wypoczynku 
i  wspaniałych, niezapomnianych wspomnień. Niestety 
czas szybko mija i pora wrócić do pracy. W natłoku co-
dziennych obowiązków znajdźmy jednak czas na kolejny 
numer Kwartalnika i zapoznanie się z artykułami w nim 
prezentowanymi. Jak zawsze przynoszą sporą dawkę 
wiedzy na temat otaczającego nas świata i  zagadnień 
związanych nie tylko z pracą w sektorze DDD.
O obowiązku szkolenia wszyscy użytkownicy środków ochrony roślin dobrze już 
wiedzą, ale czy są od tego obowiązku jakieś odstępstwa i wyłączenia? O tym i nie 
tylko w artykule Piotra Ogrodowczyka i Rafała Kołodziejczyka.
W pracy nietrudno o wypadek, jednak czy nieszczęśliwe zdarzenia w drodze do 
i z pracy można uznać za wypadek, jak takie zdarzenia kwalifikować i czy można 
dochodzić ewentualnego odszkodowania wyjaśnia Joanna Tereszkiewicz.
Wielokrotnie na łamach Biuletynu poruszany był temat bezpieczeństwa żyw-
ności. Prawo w tym zakresie cały czas zmienia się i ewoluuje. O nowym rozpo-
rządzeniu, które będzie stosowane od grudnia 2019 r. pisze w swoim artykule 
Jacek Żandarski.
Z  bezpieczeństwem żywności ściśle związane są procesy jej magazynowania 
i  przetwarzania w  przemyśle spożywczym. Jak odbywają się procesy mycia 
urządzeń produkcyjnych, które muszą być utrzymane w odpowiedniej czystości? 
Ten temat przybliża Joanna Piepiórka-Stepuk.
O  możliwych przykrych konsekwencjach wakacyjnych eskapad i  zarażeniu się 
licznymi pasożytami oraz chorobami informowali już w  poprzednim numerze 
Biuletynu Monika Derda i Edward Hadaś. Tym razem szerzej o jednym z takich 
pasożytów – świerzbowcu drążącym ludzkim, którego nietrudno „złapać” także 
w Polsce, można dowiedzieć się z artykułu Krzysztofa Solarza.
Warto przeczytać artykuł Marcina Kadeja, który przedstawia ważny temat do-
tyczący negatywnego wpływu tzw. gatunków obcych na ekosystemy i bioróżno-
rodność, a także informuje o zagrożeniach jakie stanowią gatunki inwazyjne dla 
gospodarki człowieka.
Tematyka grzybów i szkód jakie powodują już nie raz gościła na łamach naszego 
czasopisma. Grzybobrania już za pasem… Z nieco innej, szerszej perspektywy 
tę problematykę przedstawia Jacek Piszczek.
Także tematyka gryzoni i  deratyzacji jest stałym punktem w  Biuletynie. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że gryzonie mogą przenosić na człowieka groźne ektopa-
sożyty, w tym kleszcze, wektory licznych, groźnych dla ludzi chorób. Temat ten 
przybliżają Krzysztof Dudek i Piotr Tryjanowski.
Wielkimi krokami zbliża się jesień. W ogrodach i lasach zmieniają się kolory liści, 
dojrzewają owoce. Te ostatnie mogą być źródłem cennych składników odżywczych, 
w tym witamin. Niektóre są jednak trujące. O krzewach w tym aspekcie pisze 
i ostrzega przed możliwym niebezpieczeństwem Marcin Kolasiński.
Dobrze utrzymany trawnik cieszy oko, nie tylko właściciela. Aby jednak tak było, 
trzeba o niego nieustannie dbać, także poza sezonem. Jak do zimowego spo-
czynku właściwie przygotować trawnik informuje Piotr Domański
Na zakończenie numeru kolejna porcja zdjęć z tegorocznej edycji ConExPest-u. 
Życzę Wszystkim Czytelnikom przyjemnej i pouczającej lektury.

Paweł Olejarski biuletyn@pspddd.pl

Świerzbowiec drążący jest wewnętrznym pasożytem, który 
bytuje i  żeruje w  skórze ludzi i  zwierząt. U  człowieka pa-
sożytuje świerzbowiec drążący ludzki, który drąży kanały 
w  warstwie rogowej naskórka, szczególnie intensywnie 
w  stadium samicy, i  wywołuje świerzb, często połączony 
z reakcjami alergicznymi. Dlatego warto poznać morfologię, 
biologię i znaczenie medyczne tego pasożytniczego roztocza, 
aby wcześnie postawić trafną diagnozę i zaordynować odpo-
wiednie leczenie.

Temat numeru

Pasożyty wewnętrzne skóry
człowieka i zwierząt

Epidemiologia

14

Niebezpiecznie w Europie, burzowo i wietrznie w Polsce, 
koniec wakacji, prawie koniec lata. Codzienność i przy-
szłość czekają... Przed nami nowe zadania. Niebawem 
będziemy prezentować się na nowej stronie interneto-
wej. Przedstawimy propozycje nowych szkoleń. Wpro-
wadzimy nowe formy promocji naszego Stowarzyszenia 
i  jego Członków. Rozpoczniemy przygotowania do ob-
chodów 25. rocznicy istnienia Polskiego Stowarzysze-
nia Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji, 
przypadającej w 2019 roku. W tym miejscu proszę... Jeśli masz ciekawe zdjęcia 
z naszych organizacyjnych wydarzeń, jeśli masz ciekawe wspomnienia, jeśli masz 
zapomniane informacje – przyślij na adres Biura Stowarzyszenia. Twój materiał 
może okazać się bardzo cenny i wzbogacić nasze rocznicowe publikacje.
W jednym z poprzednich numerów Biuletynu zaproponowaliśmy cykl artykułów pod 
hasłem „Moim zdaniem”. Naszym zamysłem jest, aby każdy Członek Stowarzyszenia 
mógł się w tym miejscu wypowiedzieć na różne, ważne tematy i przedstawić proble-
my z szeroko pojętej branży DDD. Szczerze do tego zachęcam.

Zygmunt Jeszka zygmunt@pspddd.pl

Koleżanki i koledzy!
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Prawo

UUstawa z dnia 8 marca 2013 r. 
o środkach ochrony roślin (tekst 
jednolity Dz.U. z 2017 r., poz. 50) 
przewiduje zwolnienia od obowiąz-
ku ukończenia szkolenia w zakresie 
środków ochrony roślin dla osób, 
które z racji zdobytego wykształce-
nia lub profesji powinny dysponować 
wiedzą równą albo przewyższającą 
wiedzę zdobywaną na szkoleniach. 
W związku z tym osoby, które są ab-
solwentami szkół ponadgimnazjal-
nych (ponadpodstawowych – zmiana 
wchodzi w życie z dniem 1.09.2017 
r.) lub szkół wyższych kształcących 
w odpowiednim zakresie, lub są 
naukowcami bądź wykładowcami 
zajmującymi się ochroną roślin lub 
prowadzącymi szkolenia w zakresie 
środków ochrony roślin, lub zdobyły 
kwalifikacje uprawniające do prowa-
dzenia szkoleń w zakresie integro-
wanej produkcji roślin są zwolnio-
ne z tego obowiązku. Uprawnienia 
umożliwiające nieodbywanie szko-
lenia są ważne przez pięć lat od za-
kończenia szkoły lub jednej z wy-
mienionych powyżej działalności. 
Po upływie tego okresu zachowa-
nie uprawnień wymaga ukończenia 
szkolenia uzupełniającego w stosow-
nym zakresie.

Zwolnienie z zaświadczeniem
Zgodnie z przywołaną ustawą, 

szkolenie nie jest wymagane od ab-
solwentów szkół, pod warunkiem 
jednak, że posiadają oni zaświad-
czenia wydane przez szkołę ponad-
gimnazjalną (ponadpodstawową – 
zmiana wchodzi w życie z dniem 

1.09.2017  r.) lub szkołę wyższą, 
stwierdzające, że w trakcie naucza-
nia zostały uwzględnione wszystkie 
zagadnienia ujęte w programie szko-
lenia w danym zakresie. Należy za-
znaczyć, że przepisy rozporządze-
nia Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi z dnia 8 maja 2013 r. w sprawie 
szkoleń w zakresie środków ochrony 
roślin (Dz.U. z 2013 r., poz. 554) nie 
określają formy zaświadczeń. Waż-
ne jest jednak wskazanie daty wy-
dania zaświadczenia, z którą wiąże 
się nabycie określonych uprawnień.

Pakiet podstawowy
Pakietem tym można nazwać 

uprawnienia wynikające z wiedzy 
zdobytej w trakcie nauki w szkole po-
nadgimnazjalnej (ponadpodstawowej 
– zmiana wchodzi w życie z dniem 
1.09.2017 r.) lub w czasie studiów. 
Każdy, kto otrzyma zaświadczenie, 
że zdobyta wiedza jest zgodna z za-
kresem wiadomości przekazywanych 
na szkoleniach, uzyskuje uprawnie-
nia równorzędne do uprawnień wy-
nikających z odbytego szkolenia. 
Może w związku z tym kupować 
środki ochrony roślin, dzielić się 
zdobytą wiedzą w ramach działalno-
ści doradczej, czy prowadzić uprawy 
w systemie integrowanej produkcji 
roślin IP, a nawet uzyskać upraw-
nienia w zakresie badań sprawności 
technicznej sprzętu przeznaczonego 
do stosowania środków ochrony ro-
ślin. Uprawnienia te ważne są pięć 
lat od dnia uzyskania wykształcenia, 
potem należy odbyć szkolenie uzu-
pełniające w odpowiednim zakresie. 

Jedynie szkolenie w zakresie badań 
sprawności technicznej sprzętu prze-
znaczonego do stosowania środków 
ochrony roślin nie traci ważności 
i nie wymaga się ukończenia szko-
lenia uzupełniającego.

Pakiet komfort
Pakiet ten uzyskuje się będąc 

pracownikiem naukowym szkoły 
wyższej lub instytutu badawczego, 
jeżeli do zakresu obowiązków na-
leży prowadzenie zajęć dydaktycz-
nych, badań naukowych lub prac 
rozwojowych z zakresu rolnictwa, 
ogrodnictwa lub leśnictwa. W tym 
przypadku przepisy nie obligują do 
posługiwania się zaświadczeniem. 
Warto jednak posiadać dokument 
potwierdzający uprawnienia. Ponad-
to czas trwania wyłączenia od obo-
wiązku odbycia szkolenia jest w za-
sadzie nieograniczony. Wystarczy 
wykonywać jeden z zawodów wy-
mienionych powyżej. W przypadku 
zaprzestania pracy, uprawnienia są 
ważne jeszcze pięć lat, a potem na-
leży odbyć szkolenie uzupełniające, 
oczywiście jeżeli chce się uprawnie-
nia zachować.

Pakiet komfort obejmuje również 
osoby, które prowadzą szkolenia 
w zakresie doradztwa dotyczące-
go środków ochrony roślin i w za-
kresie stosowania środków ochrony 
roślin. W tym przypadku przepisy 
również nie obligują do posługiwa-
nia się zaświadczeniem, ale dobrze 
je mieć. Ponadto czas trwania wyłą-
czenia od obowiązku odbycia szko-
lenia i zakres uprawnień jest ogra-

dr inż. Piotr Ogrodowczyk, mgr inż. Rafał Kołodziejczyk – Departament Hodowli i Ochrony Roślin,  
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Szkolenia w zakresie środków ochrony roślin
Kto i kiedy może być zwolniony
Czy można kupować i stosować środki ochrony roślin bez szkoleń? Można, ale trzeba mieć odpowiednie 
zwolnienie z tego obowiązku. Kto i na jakiej podstawie może być zwolniony?
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niczony jedynie czasem i tematyką 
prowadzonych szkoleń. Podobnie jak 
w pozostałych przypadkach, uzy-
skane uprawnienia są ważne przez 
pięć lat od dnia zaprzestania wyko-
nywania działalności. Po upływie 
tego okresu zachowanie uprawnień 
wymaga również ukończenia szko-
lenia uzupełniającego. 

Pakiet VIP
Ten pakiet jest dostępny dla osób 

prowadzących szkolenia w zakre-
sie integrowanej produkcji roślin. 
Jego zdobycie wymaga jednak tro-
chę większego wysiłku. Należy mieć 
ukończone studia na kierunku rol-
nictwo, ogrodnictwo, leśnictwo, 
technika rolnicza i leśna, lub inne, 
które kształciły z hodowli roślin, 
uprawy roślin, ochrony roślin, ho-
dowli lasu, ochrony zasobów leśnych, 
lub z budowy, obsługi lub oceny tech-
nicznej pojazdów, maszyn i urządzeń 
stosowanych w produkcji roślinnej, 
przez co najmniej 120 godzin oraz 
dodatkowo należy ukończyć szkole-
nie (z reguły realizowane w ramach 
studiów podyplomowych), wymaga-
ne od osób prowadzących szkolenia 
w zakresie integrowanej produk-
cji roślin, których należy szukać w:
• instytutach badawczych prowa-

dzących badania naukowe lub pra-

ce rozwojowe z zakresu hodow-
li, uprawy lub ochrony roślin lub

• Centrum Doradztwa Rolniczego 
z siedzibą w Brwinowie, lub

• szkołach wyższych kształcących 
w zakresie rolnictwa lub ogrod-
nictwa.
Należy przy tym zaznaczyć, że 

zgodnie art. 64 ustawy o środkach 
ochrony roślin, od osób, które po-
siadają nabyte kwalifikacje do pro-
wadzenia szkolenia w zakresie inte-
growanej produkcji roślin, nie jest 
wymagane szkolenie podstawowe 
w zakresie doradztwa dotyczącego 
środków ochrony roślin, w zakresie 
stosowania środków ochrony roślin 
i w zakresie integrowanej produkcji 
roślin. Uprawnienie do „nie szkole-
nia” jest ważne przez pięć lat od dnia 
uzyskania kwalifikacji. Po upływie 
tego okresu ich zachowanie wymaga 
ukończenia szkolenia uzupełniające-
go w odpowiednim zakresie. 

Kwalifikacje do prowadzenia 
szkoleń

Kwalifikacje wymagane od osób 
prowadzących szkolenia w zakre-
sie środków ochrony roślin zostały 
szczegółowo określone w cytowa-
nym rozporządzeniu w sprawie szko-
leń w zakresie środków ochrony roślin. 

Po ich zdobyciu można zostać wy-
kładowcą szkolącym osoby stosujące 
środki ochrony roślin, doradzające 
podczas stosowania, czy też prowa-
dzące uprawy w systemie integrowa-
nej produkcji roślin. Uprawnienia 
(kwalifikacje) do prowadzenia szko-
leń nie tracą ważności. Dotyczy to 
osób, które szkolą w zakresie doradz-
twa dotyczącego środków ochrony 
roślin, w zakresie stosowania środ-
ków ochrony roślin oraz w zakresie 
integrowanej produkcji roślin. Do-
datkowo, w przypadku tych ostatnich 
jeżeli jest się pracownikiem jednost-
ki naukowej, w rozumieniu przepi-
sów o zasadach finansowania nauki, 
zajmującym się integrowaną produk-
cją roślin w ramach prowadzonych 
badań naukowych lub prac rozwo-
jowych, szkolenie do prowadzenia 
szkolenia z integrowanej produkcji 
roślin nie jest wymagane.

System można poprawić
Stosowanie środków ochrony ro-

ślin, doradzanie i prowadzenie szko-
leń zostało zarezerwowane dla osób, 
które dysponują wiedzą na poziomie 
gwarantującym świadome i racjonal-
ne jej wykorzystywanie. Szkoda tyl-
ko, że autorzy artykułów nie zostali 
zaliczeni do tego grona. 

Szkolenia są okazją do zdobywania wiedzy i wymiany doświadczeń (autor P. Klawiter)
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ZZgodnie z art. 57 b ustawy z dnia 
17 grudnia 1998 r. o emeryturach 
i rentach z Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych, za wypadek w drodze 
do lub z pracy uważa się zdarzenie:
• nagłe,
• wywołane przyczyną zewnętrzną, 
• które nastąpiło w drodze do lub 

z miejsca wykonywania zatrudnie-
nia lub innej działalności stanowią-
cej tytuł ubezpieczenia rentowego.

Przerwa w drodze
Droga do pracy lub z pracy powin-

na być drogą najkrótszą i nie powin-
na zostać przerwana. Jednakże uwa-
ża się, że wypadek nastąpił w drodze 
do lub z pracy, mimo że droga zo-
stała przerwana, jeżeli przerwa była 
życiowo uzasadniona, a jej czas nie 
przekraczał granic potrzeby, oraz 
gdy droga, nie będąc drogą najkrót-
szą, była ze względów komunika-
cyjnych, drogą najdogodniejszą dla 
pracownika. Czy przerwa była życio-
wo uzasadniona i czy czas jej trwa-
nia nie przekraczał granic potrzeby, 
wymaga indywidualnego rozpatrze-
nia. W sytuacji spornej jedynie sąd 
może dokonać właściwej kwalifika-
cji zdarzenia wypadkowego.

Uzasadniona zmiana trasy
Przepisy nie wskazują, w jaki sposób 

pracownik powinien odbywać drogę 
do lub z pracy. Za drogę do lub z pra-
cy uważa się oprócz drogi z domu do 
pracy lub z pracy do domu również 
drogę do miejsca lub z miejsca:
• innego zatrudnienia lub innej dzia-

łalności stanowiącej tytuł ubezpie-
czenia rentowego,

• zwykłego wykonywania funkcji 
lub zadań zawodowych albo spo-
łecznych,

• zwykłego spożywania posiłków,
• odbywania nauki lub studiów.

Od bramy do bramy
Kluczowym pojęciem, którym się 

posługuje rozpatrując tę grupę wy-
padków jest „droga”.

Droga do lub z pracy to pokony-
wanie przez pracownika (obojętnie 
jakimi środkami) określonej dro-
gi, a jej celem jest dotarcie do miej-
sca pracy lub powrót z tego miejsca.

Droga z pracy do domu zaczyna się 
z chwilą opuszczenia bramy miejsca 
wykonywania pracy, a kończy z chwi-
lą przekroczenia progu domu w przy-
padku, gdy pracownik jest właścicie-
lem (współwłaścicielem) czy najemcą 
domu jednorodzinnego, przekrocze-
nia progu mieszkania w budynku 
wielomieszkaniowym lub po wej-
ściu na teren posesji w przypadku, 
gdy dom ma tzw. obejście. Nato-
miast droga z domu do pracy zaczyna 
się z chwilą przekro-
czenia przez pracow-
nika drzwi domu/
mieszkania albo wyj-
ścia z terenu posesji, 
a kończy się w mo-
mencie przekroczenia 
bramy miejsca wyko-
nywania pracy.

Wypadek, i co 
dalej?

Uznanie zdarzenia 
za wypadek następuje 
na podstawie:

• oświadczenia poszkodowanego, 
członka jego rodziny lub świad-
ków, co do czasu, miejsca i oko-
liczności zdarzenia,

• informacji i dowodów pochodzą-
cych od podmiotów badających 
okoliczności i przyczyny zdarze-
nia lub udzielających poszkodo-
wanemu pierwszej pomocy,

• ustaleń sporządzającego kartę.
Nie później niż w terminie 14 dni 

od dnia uzyskania zawiadomienia 
o wypadku, po ustaleniu okoliczno-
ści i przyczyn zdarzenia sporządza 
się kartę wypadku. Do karty wy-
padku należy dołączyć oświadczenia 
poszkodowanego i świadków, doku-
menty medyczne, a także dokumenty 
z urzędów i instytucji prowadzących 
dochodzenie w sprawie zdarzenia. 
Kartę sporządza się w dwóch egzem-
plarzach, z których jeden otrzymuje 
poszkodowany lub członek jego ro-
dziny, a drugi przechowuje się w do-
kumentacji powypadkowej. Dobra 
praktyką jest prowadzenie także re-
jestru tych wypadków. 

mgr Joanna Tereszkiewicz – Specjalista ds. BHP i ochrony środowiska, Wyższa Szkoła Bankowa w Toruniu

Wypadek w drodze do lub z pracy
Artykuł 57 b

Zasady oraz tryb uznawania zdarzenia za wypadek w drodze do lub z pracy, sposób jego dokumentowania, wzór karty 
wypadku oraz terminy w  jakich należy przeprowadzić postępowanie, określa rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki 
Społecznej (Tekst jednolity Dz.U. z 2013 r., poz. 924).

8. Wypadek jest wypadkiem w drodze do pracy lub z pracy TAK/NIE** 
9. Uzasadnienie nieuznania wypadku za wypadek w drodze do pracy lub z pracy**: 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... IV. POZOSTAŁE INFORMACJE 
1. Kartę wypadku sporządzono w dniu ............................................................................................................ 

....................................................................................................................................................................... 

(imię i nazwisko sporządzającego kartę wypadku, podpis i pieczątka, jeŜeli ją posiada) 
2. Miejscowość sporządzenia karty wypadku .................................................................................................. 
3. Przeszkody i trudności uniemoŜliwiające sporządzenie karty wypadku w wymaganym terminie 14 dni: 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 
4. Kartę wypadku odebrano w dniu ................................................................................................................. (podpis uprawnionego) 

_________________________ * Nie wypełniają podmioty niebędące płatnikami składek na ubezpieczenie rentowe/chorobowe. 

** Niepotrzebne skreślić. *** Podać okres niezdolności do pracy objęty zaświadczeniem lekarskim, które zostało przedłoŜone przed sporządzeniem karty wypadku. 

Podmiot sporządzający kartę wypadku, niebędący płatnikiem składek, wpisuje okres niezdolności do pracy na podstawie oświadczenia 

poszkodowanego lub członka jego rodziny. 

III. INFORMACJE O WYPADKU 

1. Data wypadku .............................................................................................................................................. 

2. W dniu wypadku poszkodowany: 

1) miał rozpocząć pracę o godz. ................................................................................................................ 

2) zakończył pracę o godz. ........................................................................................................................ 

3. Wypadek zdarzył się**: 
1) w drodze z domu do pracy/w drodze z pracy do domu; 
2) w drodze do/z miejsca: 

a) innego zatrudnienia lub innej działalności stanowiącej tytuł ubezpieczenia rentowego, 
b) zwykłego wykonywania funkcji lub zadań zawodowych albo społecznych, 
c) zwykłego spoŜywania posiłków, 
d) odbywania nauki lub studiów. 

4. Szczegółowy opis okoliczności, miejsca i przyczyn wypadku: 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

5. W sprawie wypadku były/nie były** podjęte czynności przez odpowiednie organy 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

....................................................................................................................................................................... 

6. Wypadek spowodował niezdolność do pracy od ............................................ do .................................*** 

Wypadek spowodował zgon ........................................................................................................................ 

7. Świadkowie wypadku: 

1) ............................................................................................................................................................... 

2) ............................................................................................................................................................... 

3) ............................................................................................................................................................... 
(imię i nazwisko) (adres zamieszkania) 

...............................
................ 

...............................
................ 

(nazwa i adres podmiotu 

sporządzającego kartę wypadku 

lub pieczątka, jeŜeli ją posiada) 

Karta wypadku 

w drodze do pracy lub z pracy 

I. DANE IDENTYFIKACYJNE PŁATNIKA SKŁADEK* 

1. Imię i nazwisko lub nazwa i adres płatnika składek na ubezpieczenia społeczne 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

2. NIP ..............................
...............................

............ 3. REGON ..............................
...............................

..... 

4. PESEL ..............................
...............................

...............................
...............................

...............................
 

5. Dokument toŜsamości (dowód osobisty albo paszport) 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

(rodzaj dokumentu) 
(seria) 

(numer) 

II. DANE IDENTYFIKACYJNE POSZKODOWANEGO 

1. Imię i nazwisko poszkodowanego 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

2. PESEL ..............................
...............................

...............................
...............................

...............................
 

3. Dokument toŜsamości (dowód osobisty lub paszport) 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

(rodzaj dokumentu) 
(seria) 

(numer) 

4. Data i miejsce urodzenia poszkodowanego ..............................
...............................

...............................
..... 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

5. Adres zamieszkania poszkodowanego ..............................
...............................

...............................
............. 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

6. Tytuł ubezpieczenia rentowego/chorobowego** 

...............................
...............................

...............................
...............................

...............................
............ 

Kartę wypadku można pobrać m.in. ze strony internetowej 
Państwowej Inspekcji Pracy, pod adresem
www.pip.gov.pl/pl/f/v/23020/88300006.pdf
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RRozporządzenie to przede wszyst-
kim zastąpi obowiązujące od 2004 
roku Rozporządzenia nr 854/2004 
oraz 882/2004 (dotyczące urzędo-
wych kontroli) oraz kilka dyrektyw 
obowiązujących w poszczególnych 
sektorach. Jednak zakres nowego 
Rozporządzenia jest znacznie szer-
szy i obecnie dotyczy całego łańcu-
cha produkcji żywności i pasz („od 
pola do stołu”). Treść tego nowego 
aktu prawnego można znaleźć pod 
adresem: http://eur-lex.europa.eu/
legal-content/PL/TXT/?uri=CE-
LEX:32017R0625.

Inaczej niż w przypadku obecnie 
obowiązujących przepisów, nowe 
Rozporządzenie ma charakter aktu 
prawnego mającego bezpośrednie 
zastosowanie, a więc nie jest wyma-
gana jego formalna transpozycja do 
legislacji krajowej – inaczej mówiąc, 
obowiązująca będzie treść w postaci 
oficjalnie zatwierdzonej. Warto za-
tem już teraz zaznajamiać się z przy-
szłymi przepisami obowiązującymi 
w tej materii.

Nadzór nad produkcją 
żywności i pasz

Rozporządzenie dotyczy szeroko 
rozumianego nadzoru służb państwo-
wych nad produkcją żywności i pasz. 
Mowa tu o roślinnej produkcji pier-
wotnej (w tym ochrony przed agro-
fagami), produkcji zwierzęcej (w tym 
zwalczania chorób), przetwarzaniu, 
produkcji i dystrybucji żywności, 
produkcji i dystrybucji pasz, zamie-
rzonym uwalnianiu do środowiska 
Organizmów Genetycznie Modyfi-
kowanych (GMO), w celu produkcji 

żywności i paszy, wprowadzaniu do 
obrotu środków ochrony roślin oraz 
zrównoważonym stosowaniu różne-
go rodzaju środków ochrony roślin 
i innych substancji chemicznych sto-
sowanych w łańcuchu rolno-spożyw-
czym (ale nie dotyczy atestacji sprzętu 
do stosowania środków). Rozporzą-
dzenie przede wszystkim dotyczy 
organizacji, kompetencji i sposobu 
prowadzenia urzędowych kontroli 
przez różnego rodzaju służby pań-
stwowe (w Polsce są to takie służby 
jak: Inspekcja Weterynaryjna, Pań-
stwowa Inspekcja Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa, Inspekcja Jakości 
Handlowej Artykułów Rolno-Spo-
żywczych, w części Państwowa In-
spekcja Sanitarna), oraz ich współ-
działania w procesie prowadzenia 
kontroli z podmiotami zajmujący-
mi się działalnością będącą przed-
miotem niniejszego aktu prawnego. 
Pod pojęciem podmiotu należy rozu-
mieć osoby prywatne, osoby prawne 
lub przedsiębiorstwa, czyli np.: rol-
ników i producentów rolnych; pro-
wadzących skup produkcji roślinnej 
i zwierzęcej; zajmujących się trans-
portem (zwłaszcza żywych zwierząt); 
przetwórców i dystrybutorów żyw-
ności; stosujących środki ochrony 
roślin (w tym specjalistyczne firmy 
zajmujące się zwalczaniem chorób 
i szkodników w uprawach i produk-
tach przechowywanych); produku-
jących pasze; zajmujących się oceną 
zdrowotności (np. prywatni lekarze 
weterynarii); zajmujących się utyliza-
cją odpadów przetwórczych; produ-
kujących żywność ekologiczną i tra-
dycyjną, itp.

Kontrola na każdym etapie
Rozporządzenie stanowi, że odpo-

wiednie służby państwowe mają pra-
wo do dokonywania kontroli pod-
miotów zajmujących się produkcją 
i obrotem żywności i pasz, lub kon-
troli podmiotów w jakikolwiek spo-
sób związanych z taką produkcją lub 
obrotem, na każdym etapie tej pro-
dukcji, dystrybucji i stosowania. Kon-
trole powinny uwzględniać wszystkie 
odnośne podmioty, powinny być pro-
wadzone regularnie i z odpowiednią 
częstotliwością, z uwzględnieniem 
szeregu czynników, w tym głównie:
• istniejącego ryzyka i zagrożeń (np. 

szczególnym nadzorem mogą być 
objęte podmioty importujące pro-
dukty z zagrożonych obszarów),

• występowania lokalnych lub bar-
dziej masowych przypadków poja-
wienia się chorób lub szkodników 
wśród ludzi, zwierząt, w uprawach 
roślinnych i w środowisku (np. pta-
sia grypa lub afrykański pomór 
świń – w regionach ich wystąpienia 
intensywność kontroli ulega zwięk-
szeniu, a kontrole zazwyczaj zosta-
ją rozszerzone na podmioty koope-
rujące, np. odbiorców produkcji),

• informacji o pojawiających się 
przypadkach nieprawidłowości 
(np. masowe zatrucia ludzi, zwie-
rząt lub środowiska),

• innych informacji wskazujących 
na wprowadzanie w błąd konsu-
mentów lub inne podmioty (np. 
wątpliwości co do prawdziwości 
informacji wskazywanych na ety-
kietach produktu lub wątpliwości 
ze strony kooperantów co do jako-
ści oferowanych produktów),

mgr inż. Jacek Żandarski

Nowe rozporządzenie UE w sprawie urzędowych kontroli
Co oznacza dla podmiotów i osób prywatnych?

W dniu 15 marcu br. Rada Unii Europejskiej i Parlament Europejski przyjęły Rozporządzenie nr 2017/625 w sprawie kon-
troli urzędowych i innych czynności urzędowych przeprowadzanych w celu zapewnienia stosowania prawa żywnościo-
wego i paszowego oraz zasad dotyczących zdrowia i dobrostanu zwierząt, zdrowia roślin i środków ochrony roślin, które 
będzie stosowane, z wyjątkiem kilku zapisów, od 14 grudnia 2019 r.



10 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 3/2017 (90)10

Prawo

• historii danego podmiotu (pod-
mioty mające w przeszłości pro-
blemy z przestrzeganiem przepi-
sów z pewnością mogą spodziewać 
się częstszych kontroli),

• wiarygodności własnych syste-
mów kontroli stosowanych przez 
podmioty – obecnie wielu produ-
centów posiada własne systemy 
kontroli jakości produktu (w tym 
laboratoria), lub stosuje standar-
dy prywatne – systemy te podle-
gają okresowej urzędowej kontro-
li i jeśli wyniki takich kontroli są 
satysfakcjonujące, częstotliwość 
kontroli będzie mniejsza.

Bez zapowiadania
Istotny jest zapis, że co do zasa-

dy kontrole nie powinny być zapo-
wiadane (nie ma obowiązku uprze-
dzania podmiotu o planowanej 
kontroli), z wyjątkiem sytuacji, 
gdy konieczne jest wcześniejsze 
umówienie się z podmiotem, aby 
kontrolę w ogóle można było 
przeprowadzić (np. istnieje ryzy-
ko niezastania osób prowadzą-
cych daną działalność w miej-
scu jej prowadzenia). Kontrola 
powinna być prowadzona w spo-
sób jak najmniej zakłócający 
normalny proces funkcjono-
wania podmiotu. Podmiot kontro-
lowany powinien w pełni współpra-
cować z organem kontrolującym, np. 
przez oddelegowanie odpowiedniego 
pracownika, umożliwienie wstępu 
do obiektów, udostępnienie sprzętu, 
umożliwienie wglądu do dokumen-
tacji i, jeśli ma to zastosowanie, sys-
temów komputerowych.

Pobieranie próbek do analiz
Istotnym elementem urzędowych 

kontroli jest pobieranie urzędowych 
próbek w celu dokonania analiz labo-
ratoryjnych pod kątem występowania 
niedozwolonych substancji lub pozo-
stałości substancji dopuszczonych do 
stosowania, czy nie przekraczają do-
zwolonych ilości. Chodzi tutaj o środ-
ki ochrony roślin i inne środki che-

miczne, dodatki do pasz i żywności, 
konserwanty, zanieczyszczenia mi-
krobiologiczne, itp. Służby kontro-
lne mają prawo pobrać takie próbki 
na każdym etapie produkcji, przetwa-
rzania, dystrybucji i stosowania – np. 
próbki takie mogą być pobrane z prze-
chowywanej żywności, na etapie pro-
dukcji, skarmiania zwierzętami, z pó-
łek sklepowych itp. Pobieranie próbek 
może odbywać się na zasadzie celowe-
go sprawdzenia danego podmiotu (np. 
w związku z napływającymi sygnała-
mi o możliwych nieprawidłowościach 
lub jego „złą historią”), ale może być 
też częścią szerszego monitoringu, 
do prowadzenia którego zobowiąza-
ne jest każde państwo członkowskie 
UE. W przypadku środków ochrony 
roślin i innych związków chemicznych 
(np. preparatów stosowanych do de-

zynsekcji), przedmiotem kontroli bę-
dzie zarówno dopuszczenie do użycia 
i prawidłowość zastosowania danego 
środka, jak i legalność jego nabycia.

W razie gdy kontrolowany podmiot 
kwestionuje wyniki analizy laborato-
ryjnej, nie dopuszcza się możliwości 
pobrania drugiej próbki (która swy-
mi cechami może różnić się od prób-
ki pierwszej, co jest zjawiskiem dość 
naturalnym). W takiej sytuacji jednak 
dopuszcza się możliwość drugiej opi-
nii eksperckiej – na koszt skarżącego 
podmiotu niezależny uznany ekspert 
może dokonać oceny uzyskanego wy-
niku, sposobu prowadzenia analizy, 
ogólnych procedur laboratoryjnych, 
procedur próbobrania, itp. Proces we-
ryfikacji pierwotnego wyniku może 
nie wpłynąć na szybkość podejmowa-
nia decyzji i nakładania działań – je-

śli w grę wchodzi duże ryzyko, służby 
mają prawo wprowadzać odpowiednie 
działania jeszcze przed zakończeniem 
weryfikacji wyniku przez drugiego 
eksperta. W Rozporządzeniu sporo 
miejsca poświęcono jakości bazy la-
boratoryjnej – wskazano szereg wy-
magań dla laboratoriów urzędowych 
(m.in. obowiązek akredytacji), wpro-
wadza się też system krajowych i unij-
nych laboratoriów referencyjnych.

Kto będzie za to płacił?
Kontrole prowadzone w ramach 

ogólnego rozpoznania sytuacji i mo-
nitoringu, włączając próbobranie i ba-
dania laboratoryjne, powinny być co 
do zasady finansowane z budżetu Pań-
stwa. Za kontrole prowadzone w kon-
kretnym celu, np. wystawienia odpo-
wiedniego atestu, kontrole na etapie 

przetwórstwa (np. w zakładach 
mięsnych), kontrole w celu do-
puszczenia do obrotu, kontro-
le importowe, certyfikację eks-
portową, służby kontrolne mają 
prawo pobierać opłaty. Ich wyso-
kość może być ustalana we wła-
snym zakresie, w oparciu o odpo-
wiednie kalkulacje (w wysokości 
rzeczywiście poniesionych kosz-
tów operacyjnych), lub państwa 
członkowskie mogą pobierać 

opłaty w wysokości podanej w Za-
łączniku nr 4 do Rozporządzeniu. 
Dla podmiotów o niskich obrotach, 
zlokalizowanych w regionach o nie-
korzystnych warunkach gospodaro-
wania, stosujących tradycyjne metody 
produkcji lub przetwarzania, oraz pod-
miotów z „dobrą historią” (tj. takich, 
u których kontrole przeprowadzone 
na przestrzeni ostatnich lat nie wyka-
zały nieprawidłowości), mogą być za-
stosowane odpowiednie obniżki opłat. 
Warto zwrócić szczególną uwagę na 
tę ostatnią możliwość uzyskania ob-
niżek – zredukowane opłaty za czyn-
ności kontrolne mają być rodzajem 
gratyfikacji dla podmiotu w związku 
przestrzeganiem przez niego przepi-
sów, norm i standardów, oraz zachę-
ty dla innych podmiotów, aby prze-
strzegały zgodności z przepisami. 

Urzędowe kontrole powinny być co do zasady 
prowadzone przez powołane w tym celu odpo-
wiednie służby państwowe. Jednakże Rozporzą-
dzenie dopuszcza możliwość delegowania wyko-
nywania pewnych działań kontrolnych firmom 
zewnętrznym, instytucjom, osobom prawnym, 
a  nawet osobom prywatnym, na określonych 
warunkach.
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P

dr inż. Joanna Piepiórka-Stepuk – Katedra Procesów i Urządzeń Przemysłu Spożywczego
Politechnika Koszalińska, Koszalin

Mycie urządzeń produkcyjnych
Chemiczne i mechaniczne

Mycie urządzeń produkcyjnych w przemyśle spożywczym odbywa się różnymi metodami. Ich dobór zależy od fizycznych 
i chemicznych właściwości osadów, możliwości technicznych zakładu oraz właściwości mytego obiektu. Niezależnie od 
zastosowanej metody, najważniejsze jest, żeby cały proces był skuteczny i wszystko lśniło czystością.

Proces mycia zdefiniowany jest, 
jako aktywne oddziaływanie na 
mytą powierzchnię, celem usunię-
cia z niej zabrudzeń oraz zapew-
nienia i utrzymania jej w czystości 
(a niekiedy sterylności). Czystość 
powierzchni rozpatrywana jest 
w kontekście czystości fizycznej, 
chemicznej oraz mikrobiologicznej, 

kiedy nie stwierdza się obecności 
zanieczyszczeń fizycznych (zwykle 
w postaci osadów poprodukcyjnych), 
pozostałości chemicznych substan-
cji (najczęściej w postaci źle wypłu-
kanych środków myjących) i mi-
kroorganizmów chorobotwórczych 
oraz charakterystycznych dla prze-
twarzanych surowców. Tymi kryte-

riami należy kierować się w ocenie 
skuteczności mycia. 

Klasyfikację obiektów poddawa-
nych myciu w zakładach przetwór-
stwa spożywczego przedstawiono 
na rys. 1. 

Żadnego czynnika 
nie można pominąć

W procesie mycia należy uwzględ-
nić oddziaływanie czterech podsta-
wowych czynników: mechanicznego, 
chemicznego, temperatury i czasu. 
Podstawowym medium myjącym 
jest woda, która pełni istotną funkcję 
związaną m.in. z mechanicznym od-
działywaniem na myte powierzchnie. 
Stąd czynnik mechaniczny powinien 
w zasadzie być klasyfikowany, jako 
oddziaływanie hydro-mechanicz-
ne. W procesie mycia poszczególne 
czynniki występują równocześnie 
z różną intensywnością oddziaływa-
nia. Ich sumaryczne oddziaływanie 
przedstawiono na rys. 2. Przyjmu-
jąc, że przedstawione koło symbo-
lizuje procentowy udział czynni-
ków wpływających na efekt mycia, 
to każda zmiana jednego z sekto-
rów (np. krótszy czas mycia) musi 
być zrekompensowana przez odpo-
wiednią zmianę jednego lub więcej 
pozostałych sektorów (np. stężenie 
środka myjącego). W sumie, całko-
wity udział w procesie mycia czte-
rech wymienionych czynników musi 
wynosić 100%, ale żaden z nich nie 
może być pominięty. Jednak ich do-
bór nie może być przypadkowy. Za-
łożeniem podstawowym musi być 
uzyskanie pożądanego efektu my-
cia, ale ograniczeniami mogą być: Rys. 1. Klasyfikacja obiektów poddawanych myciu w zakładach przetwórstwa spożywczego wg 

Diakuna
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konstrukcja urządzenia, materia-
ły konstrukcyjne, metoda aplikacji 
i co najważniejsze, rodzaj usuwane-
go zanieczyszczenia. 

Mycie zrównoważone
Jest to podstawowy model, w któ-

rym każdy z czynników jest jedna-
kowo ważny. W praktyce taki model 
nie występuje, a dostępne metody 
mycia skupiają się na intensyfikacji 
jednego z czynników mycia. Podsta-
wowymi czynnikami odgrywającymi 
rolę w dostępnych metodach mycia 
są czynniki – chemiczny, czas i od-
działywania mechaniczne.

Mycie chemiczne
Do mycia urządzeń technolo-

gicznych wykorzystuje się określo-
ne środki myjąco – dezynfekujące, 

od których wymaga się dużej sku-
teczności w usuwaniu osadów, ni-
skiego współczynnika korozyjności 
i względnie niskiej ceny. Ich zada-
niem jest zwilżanie powierzchni 
na skutek obniżenia napięcia po-
wierzchniowego na granicy faz, 
emulgowanie tłuszczu, peptyza-
cja białek, rozpuszczanie związ-
ków mineralnych oraz odrywanie 
tych zanieczyszczeń od mytych po-
wierzchni. Działają one również 
dyspergująco na cząstki brudu oraz 
utrzymują je w roztworze myjącym 
(stacje mycia w systemie CIP – Cle-
aning in Place). Typowymi metoda-
mi mycia, w których oddziaływania 
chemiczne stanowią dominujący 
czynnik, są: mycie w przepływie CIP 
i COP (Cleaning out of Place), my-
cie komorowe, tunelowe oraz mycie 
pianowe (rys. 3a). W tych metodach 
oddziaływania mechaniczne i czas 
mają niewielkie znaczenie. Istotna 
jest natomiast podwyższona tempe-
ratura, którą uzyskuje się przez na-
grzanie wodnych roztworów środków 
myjących. Stanowi ona katalizator 
reakcji chemicznych pomiędzy osa-
dem, a reagentem, co w jeszcze więk-
szym stopniu ułatwia rozpuszczanie 
osadów. W przypadku metod mycia 
sklasyfikowanych w tej grupie, jest 
to pewien atut stosowania dowolno-
ści wysokości temperatury i maksy-
malnych stężeń roztworów myjących, 
sugerowanych przez ich producen-

tów. Jedynie przy myciu pianowym, 
ze względu na właściwości piany, nie 
jest możliwe uzyskanie wysokich 
temperatur. W przypadku tej meto-
dy mycia niewielkie podwyższenie 
temperatury uzyskuje się przez wy-
grzanie powierzchni poddawanych 
myciu (np. mycie komór wędzarni-
czych). Chemiczna piana (90% po-
wietrza, 9,8% wody i 0,2% prepara-
tu chemicznego), pełniąca funkcję 
aktywnego środka myjącego, w mo-
mencie pękania pęcherzyków stop-
niowo uwalnia nowe porcje roztwo-
ru myjącego i powoduje odrywanie 
zanieczyszczeń od powierzchni oraz 
ich usunięcie podczas spłukiwania. 
Dodatkowo, w zależności od zastoso-
wanych chemicznych substancji my-
jących, w myciu chemicznym można 
wydzielić pewne grupy metod, np.: 
ługowanie, kwasowanie i mycie en-
zymatyczne. 

Mycie z wydłużonym czasem
W typowych metodach mycia, czas 

tego procesu związany jest organiza-
cją pracy na dziale produkcyjnym. 
Zależy on również od rodzaju zasto-
sowanych środków myjąco – dezyn-
fekujących. Zwykle minimalny czas 
kontaktu z powierzchnią określają 
producenci chemii myjącej. Istnie-
ją jednak techniki mycia, w których 
ten czynnik jest celowo zintensyfi-
kowany (rys. 3b). Do takich metod 
należą mycie zanurzeniowe z etapem 

Rys. 2. Koło Sinera dla procesu mycia uwzględ-
niającego jednakowy udział wszystkich czynni-
ków (mycie zrównoważone)

Rys. 3. Koła Sinnera dla różnych typów mycia: a – mycie chemiczne (mycie komorowe, tunelowe, mycie CIP, mycie pianowe); b – mycie długie (na-
maczanie); c – mycie mechaniczne (ręczne, wysokociśnieniowe, barbotażowe) (opracowanie własne)
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namaczania oraz mycie z zastoso-
waniem środków enzymatycznych. 
Wydłużenie czasu powoduje dłuż-
sze zwilżanie mytych powierzch-
ni oraz penetrację i rozpuszczanie 
osadów powstałych w procesie pro-
dukcji. Umożliwia również zmniej-
szenie oddziaływań mechanicznych. 
Mycie z wydłużonym czasem stoso-
wane jest do mycia drobnych, de-
montowanych elementów urządzeń 
i armatury, które po procesie nama-
czania zwykle domywane są ręcznie. 

Mycie mechaniczne
Wielu badaczy wskazuje, że od-

działywania mechaniczne w proce-
sie mycia to najważniejszy czynnik, 
decydujący o efekcie końcowym. 
Gwarantuje on mechaniczny efekt 
mycia i sprzyja odrywaniu się czą-
steczek osadu od mytych powierzch-
ni. Badania w tym zakresie wykazały 
również, że mechaniczne oddziały-
wania w czasie mycia, wpływają na 
zmniejszenie liczby mikroorgani-
zmów. Wynika to z tworzących się 
naprężeń ścinających, które są więk-
sze od sił adhezji odpowiedzialnych 
za przyleganie komórki bakteryjnej. 
Do typowych metod mycia mecha-
nicznego zalicza się mycie strumie-
niowe – wysokociśnieniowe (po-
wyżej 100 bar) oraz mycie ręczne, 
barbotażowe i kawitacyjne, realizo-
wane najczęściej w myjkach zanu-
rzeniowych (rys. 3c). Prowadzone są 
również badania nad zwiększeniem 
oddziaływań mechanicznych w pro-
cesie mycia w systemie CIP. Obecnie, 
standardowa procedura mycia w CIP 
charakteryzuje sie niskim stopniem 
oddziaływań mechanicznych (naprę-
żenia ścinające w czasie przepływu 
roztworów myjących są niewielkie). 
Oddziaływania takie można zwięk-
szyć m.in. przez zastosowanie prze-
pływu pulsacyjnego, ice-piggingu 
oraz kawitacji i barbotażu. Wstępne 
badania kinetyki mycia pulsacyjne-
go, prowadzone przez Politechnikę 
Koszalińską, wykazały wzrost szyb-
kości usuwania zanieczyszczeń z po-

wierzchni, przy zastosowaniu wy-
mienionych metod wspomagania. 
Rozwój tej techniki mycia ma rów-
nież przesłanki ekonomiczne, zwią-
zane z oszczędnością energii, czasu 
i chemicznych roztworów myjących. 
W zakresie mycia pulsacyjnego bra-
kuje jeszcze badań oraz teoretyczno 
– analitycznych modeli opisujących 
i wskazujących wpływ czynników 
mycia w przepływie oscylacyjnym 
na energochłonność tego procesu 
oraz jego efektywność. W Polsce nie-
stety w tym zakresie badania nie są 
prowadzone, głównie ze względu na 
niewielkie zainteresowanie ze stro-
ny przemysłu i centrów finansują-
cych badania naukowe. A szkoda, bo 
jest to najbardziej obiecujący trend 

dla rozwoju techniki mycia w sys-
temie CIP.

W proponowanej klasyfikacji me-
tod mycia brakuje jeszcze metod 
związanych z dominującym oddzia-
ływaniem temperatury. W pewnym 
stopniu czynnik termiczny odgrywa 
istotną rolę w procesach mycia z do-
minującym oddziaływaniem czynni-
ka chemicznego, co omówiono powy-
żej. Z fizycznego punktu widzenia, 
nie ma możliwości wydzielenia ter-
micznych metod mycia, gdyż inten-
syfikacja tego czynnika będzie miała 
raczej działanie sterylizujące, czego 
nie można definiować procesem my-
cia. Ostatecznie klasyfikację metod 
mycia zaprezentowano na rys. 4, wy-
dzielając trzy podstawowe grupy. 

Rys. 4. Klasyfikacja metod mycia ze względu na sposób oddziaływania na brudną powierzchnię
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ŚŚwierzbowiec drążący ludzki (Sar-
coptes scabiei var. hominis) jest przed-
stawicielem rodziny Sarcoptidae 
z rzędu Sarcoptiformes w obrębie 
podgromady roztoczy (Acari). Jest 
to gatunek kosmopolityczny, bardzo 
pospolity, występuje we wszystkich 
częściach świata. 

Morfologia
Świerzbowce drążące to drobne roz-

tocze, o ciele owalnym, spłaszczonym 
grzbietowo-brzusznie, wypukłym od 
strony grzbietowej. Oskórek jest kolo-
ru białego, pokryty prążkami. Więk-
szość szczecin grzbietowej strony ciała 
ma postać silnych kolców, poza nimi 
występują tam także silne trójkątne 
tarczki. Długość larwy wynosi 0,11-
0,12 mm, samicy 0,30-0,35 mm, samca 
0,18-0,30 mm. W rozwoju samicy wy-
stępują dwa stadia nimfy, w rozwoju 
samca tylko jedno. Odnóża kroczne 
są krótkie, stożkowate. Dwie pierw-
sze pary odnóży samic zaopatrzone 
są w przyssawki, następne dwie za-
kończone są długimi szczecinkami. 
U samca jedynie nogi trzeciej pary 
zakończone są szczecinkami, pozo-
stałe zaopatrzone są w przyssawki. 
Larwa ma 3 pary odnóży krocznych. 
Gnatosoma jest wyraźnie zaznaczona, 
pedipalpy są krótkie, chelicery typu 
kleszczowatego, umożliwiają drążenie 
kanałów w skórze żywiciela.

Miejsce pasożytowania
U człowieka świerzbowce umiej-

scawiają się najczęściej na bocznych 
powierzchniach palców, w okolicach 
nadgarstka, pasa i pępka, w pachwi-

nach, na brzuchu, pośladkach, u ko-
biet ponadto dookoła brodawek sutko-
wych, u mężczyzn na zewnętrznych 
narządach płciowych. U niemowląt 
mogą występować na powierzchni ca-
łego ciała. Samice odżywiając się pły-
nem tkankowym, wydzielinami skóry 
i komórkami naskórka, drążą w war-
stwie rogowej naskórka cienkie kana-
liki o długości do 1,5 cm lub dłuższe, 
wypełniając je szaroczarnym kałem, 
wydalinami, wydzielinami i jajami. 
Płytkie kanały o długości do kilku 
mm mogą drążyć także larwy i samce.

Biologia
Cykl rozwojowy świerzbowca ludz-

kiego trwa od 10 dni do 3 tygodni 
i obejmuje następujące stadia: jajo, 
larwę, protonimfę, tritonimfę (tylko 
w rozwoju samicy) oraz formy dorosłe 
(samice i samce). Samiec zapładnia 
samicę przebywającą jeszcze w wy-
lince stadium tritonimfalnego, na 
powierzchni skóry człowieka. Po 4-5 
dniach zapłodniona samica opusz-
cza wylinkę i zaczyna drążyć kana-
lik w skórze żywiciela, który w cią-
gu doby wydłuża się o 0,5-5,0 mm, 
najbardziej intensywnie podczas 
nocnego odpoczynku człowieka. 
W kilka godzin po wniknięciu do 
skóry samica zaczyna składać jaja 
po 2-3/dobę. Łącznie w ciągu swego 
życia trwającego około 4 tygodni 
składa 30-50 jaj. Przyjmuje się, że ze 
złożonych jaj tylko 10% dożywa do 
stadium dorosłego. Jaja widoczne są 
jako białawe punkty pomiędzy ciem-
nymi grudkami kału pasożyta wy-
pełniającymi kanalik. Po 3-4 dniach 

z jaj wylęgają się larwy, które opusz-
czają macierzysty kanalik i przez 
bardzo krótki czas poruszają się po 
powierzchni skóry żywiciela. Następ-
nie wnikają do torebek włosowych 
i tam kończą rozwój. Najwcześniej 
rozwijają się samce – około 4-6 dni 
po wylęgu larw, rozwój samic trwa 
około 10-14 dni. Samce całe dorosłe 
życie spędzają na powierzchni skó-
ry żywiciela, chociaż zdaniem nie-
których autorów, mogą drążyć krót-
kie i płytkie kanały w skórze. Cały 
cykl rozwojowy od jaja do złożenia 
następnego pokolenia jaj trwa 2-3 ty-
godnie. Samica poza ciałem żywicie-
la przeżywa do 10 dni i właśnie ona 
uważana jest za główne stadium in-
wazyjne pasożyta. Po okresie 7-10 
dni od momentu inwazji samic po-
jawiają się pierwsze objawy świerzbu.

Znaczenie medyczne
Pasożytujące w wydrążonych ka-

nalikach w skórze liczne formy roz-
wojowe świerzbowców oraz ich wy-
dzieliny i wydaliny nieustannie 
drażnią skórę żywiciela (szczegól-
nie po rozgrzaniu ciała, nocą), wywo-
łując dotkliwy świąd, który zmusza 
do drapania, chorzy rozdrapują ka-
nały, które otwierają się na zewnątrz, 
sączy się płyn surowiczy, dochodzi 
do wtórnych zakażeń bakteryjnych, 
które mogą być powikłaniem choro-
by (występuje ropowica – zapalenie 
ropne skóry i tkanki podskórnej). 
Świerzb nieleczony nigdy nie ustę-
puje samoistnie, a zmiany chorobowe 
mogą obejmować z czasem całe ciało. 
Zmianom skórnym towarzyszą reak-

Świerzbowiec drążący jest wewnętrznym pasożytem, który bytuje i żeruje w skórze ludzi i zwierząt. U człowieka pasożytuje 
świerzbowiec drążący ludzki, który drąży kanały w warstwie rogowej naskórka, szczególnie intensywnie w stadium samicy, 
i wywołuje świerzb, często połączony z reakcjami alergicznymi. Dlatego warto poznać morfologię, biologię i znaczenie me-
dyczne tego pasożytniczego roztocza, aby wcześnie postawić trafną diagnozę i zaordynować odpowiednie leczenie.

prof. dr hab. n. biol. Krzysztof Solarz – Zakład Parazytologii, Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Medycyny Laboratoryjnej w Sosnowcu

Świerzbowce drążące
Pasożyty wewnętrzne skóry człowieka i zwierząt
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cje alergiczne i stresowe, ogólne za-
burzenia przemiany materii. W mia-
rę rozwoju ciężkiej postaci świerzbu 
uczucie świądu maleje, ale narastają 
objawy ogólnego wyniszczenia orga-
nizmu, które w skrajnych przypad-
kach mogą prowadzić do śmierci.

Różne postacie choroby
Świerzb typowy obserwowany jest 

u około 55% pacjentów. Charaktery-
zuje się typowymi objawami: dokucz-
liwy świąd, korytarzyki w skórze wi-
doczne jako różowe plamki i grudki 
na skórze. Typowe jest też umiejsco-
wienie inwazji pasożyta: boczne po-
wierzchnie palców, przestrzenie mię-
dzypalcowe rąk, zgięcia łokciowe, 
okolice dołów pachowych, brzuch, 
okolice pępka, pas, pośladki, narządy 
płciowe – u mężczyzn, podbrzusze, 
piersi kobiet wokół brodawek sutko-
wych, lub całe ciało (np. u niemowląt). 
U osób dorosłych rzadko obserwuje 
się zmiany skórne na owłosionej skó-
rze głowy, które częściej obserwowa-
ne są u noworodków. Zwykle zmian 
skórnych nie obserwuje się na twarzy 
i szyi oraz w okolicy między-łopatko-
wej. Podkreśla się też znaczenie zmian 
pod płytkami paznokciowymi, które 

są rezerwuarem świerzbowców i źró-
dłem inwazji tych pasożytów. W ob-
rębie świerzbu typowego wyróżnia się 
jeszcze odmianę występującą u dzie-
ci oraz u osób starszych.

Świerzb dziecięcy występuje u no-
worodków i niemowląt. Różnice 
cech klinicznych tej choroby od 
świerzbu u osób dorosłych, tłumaczy 
się zmienioną reaktywnością skóry 
noworodka, u  którego nie jest 
jeszcze w pełni rozwinięty system 
odpornościowy. Objawy skórne 
występują na dłoniach, podeszwach 
stóp, na twarzy, nasilone zmiany 
mogą obejmować całą skórę dziec-
ka. Typowymi wykwitami są grud-
ki, pęcherzyki i grudko-pęcherzyki 
na podłożu zmienionym rumieniowo 
z wyraźnym złuszczaniem.

Świerzb u osób starszych powodu-
je świąd, któremu towarzyszą zmiany 
skórne w postaci wyprysków, złusz-
czeń, nawarstwienia i zrogowacenia 
naskórka. Dochodzi do zmian struk-
turalnych i funkcjonalnych skóry, na-
stępuje obniżenie zdolności wiązania 
wody w warstwie rogowej naskórka, 
wadliwe funkcjonowanie gruczołów 
ekrynowych i łojowych powodujące 
też suchość skóry. Z wiekiem często 
dochodzi do osłabienia odporno-

ści, co sprzyja zakażeniom bakteryj-
nym i może spowodować nietypowy 
przebieg świerzbu, np. liczne zmia-
ny skórne, zlokalizowane są nie tylko 
w miejscach typowych dla świerzbu, 
ale także w okolicach pach, na skórze 
owłosionej głowy, na dłoniach, pode-
szwach, łokciach i kolanach. Często 
tym objawom towarzyszy eozynofi-
lia w krwi obwodowej.

Świerzb nietypowy to postać ob-
serwowana u około 30% pacjentów. 
Jest to tzw. świerzb ludzi schludnych, 
dbających o higienę osobistą i otocze-
nia. Charakteryzuje się występowa-
niem odosobnionych grudek głównie 
na podbrzuszu, biodrach, narządach 
płciowych i dłoniach w okolicach mię-
dzypalcowych. Postać ta jest trud-
na do wykrycia, a obecnie występu-
je coraz częściej, co wynika głównie 
z poprawy warunków socjalno-by-
towych życia i ogólnego wzrostu hi-
gieny osobistej ludzi. Ten świerzb ma 
także bardzo duże znaczenie w epi-
demiologii, ponieważ nieznaczne ob-
jawy kliniczne nie zmuszają pacjen-
ta do wizyty u lekarza, a nietypowe 
objawy często prowadzą do mylnego 
rozpoznania. Jednocześnie chorzy są 
stałym źródłem zarażenia, zwłaszcza 
dla najbliższej rodziny. 

Świerzbowiec drążący ludzki (fot. ze zbiorów Zakładu Parazytologii, 
Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach)

Świerzbowiec drążący ludzki – samica (fot. ze zbiorów Zakładu Parazyto-
logii, Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach)
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Świerzb liszajcowaty jest obser-
wowany u około 10% pacjentów, 
zwłaszcza u ludzi z niższym pozio-
mem higienicznym. Charakteryzu-
je się występowaniem pęcherzyków 
i liszajca, który jest spowodowany 
wtórnymi zakażeniami bakteryjny-
mi, stwierdzanymi głównie na dol-
nej połowie ciała.

Świerzb przypominający egzemę 
jest obserwowany u około 5% pa-
cjentów. Pojawia się głównie u aler-
gików. Występuje przede wszystkim 
w przypadkach, gdy pacjent był po-
czątkowo, w wyniku błędnego rozpo-
znania, leczony nieodpowiednimi le-
kami. W tej formie świerzbu między 
grudkami znajdują się obszary skóry 
objęte rumieniem złuszczającym się, 
typu łojotokowego zapalenia skóry. 

Świerzb pęcherzowy występuje 
głównie u osób starszych. Najbar-
dziej charakterystyczne dla tego 
świerzbu są pojedyncze, dobrze na-
pięte pęcherze, ale mogą być także 
obserwowane małe pęcherzyki z ten-
dencją do grupowania się. Czasa-
mi występuje ogólna osutka pęche-
rzykowa.

Sarkoptyczny świerzb norweski, to 
ciężka, bardzo zaraźliwa i trudna do 
wyleczenia odmiana świerzbu, zna-
na z Norwegii, Niemiec, Danii, Rosji, 
Austrii, Turcji oraz Nowej Gwinei, In-

donezji i Brazylii. Charakteryzuje się 
powstawaniem grubych strupów, za-
wierających tysiące pasożytów, stanem 
zapalnym skóry pokrywającym nie-
omal całe ciało chorego, szczególnie 
grzbiet oraz twarz. Na dłoniach i sto-
pach widoczne jest nadmierne rogo-
wacenie, nawarstwianie się białosza-
rych lub żółtych łusek i dość dobrze 
przylegających do podłoża strupów, 
oraz pęknięcia w zrogowaciałym na-
skórku. Nasilenie świądu jest różne. 
W Europie obecnie jest to nadzwy-
czaj rzadka odmiana świerzbu, zwy-
kle występuje u osób upośledzonych 
psychicznie i wyniszczonych fizycznie, 
pozostających bez opieki higienicznej, 
lub w przebiegu wyniszczających cho-
rób układowych, u chorych na AIDS. 
Znane są również przypadki tej posta-
ci świerzbu u osób nie obarczonych 
żadnymi chorobami układowymi.

Dolegliwości i powikłania 
po świerzbie

Rzadką dolegliwością po przeby-
tym świerzbie są tzw. uporczywie 
swędzące guzki, które bywają zlo-
kalizowane niemal wyłącznie na 
męskich genitaliach, gdzie mogą 
imitować „wrzód twardy”. Jest to 
alergiczna reakcja na alergen z kału 
świerzbowca, która zanika po paru 
miesiącach, a leczenie jej jest mało 

skuteczne. Przypadłość ta bywa tak-
że określana jako świerzb guzkowy. 

Świerzbowce mają też zły wpływ 
na psychikę człowieka. Uciążliwy 
świąd i bezsenność, utrzymujące 
się długo po wyleczeniu, mogą stać 
się przyczyną rozstroju nerwowego 
i niezdolności do pracy.

Powikłania po przebytym świerz-
bie wynikają głównie z wtórnych 
bakteryjnych ropnych zakażeń skóry. 
Znane są przypadki, w  których 
spowodowane przez świerzbowce 
uszkodzenia skóry na narządach 
płciowych stawały się wrotami 
zakażenia krętkami bladymi (Trepo-
nema pallidum). Znaczenie tych paso-
żytniczych roztoczy w przenoszeniu 
drobnoustrojów chorobotwórczych 
nie jest jeszcze dostatecznie poznane.

Epidemiologia
Rezerwuarem i źródłem zaraże-

nia świerzbowcami jest chory czło-
wiek. Pasożyty te są szczególnie ak-
tywne podczas nocnego odpoczynku 
żywiciela, gdy jego ciało rozgrzewa 
się w łóżku. Zarażenie świerzbow-
cem może nastąpić bezpośrednio 
w wyniku kontaktu z chorym, albo 
pośrednio, na skutek stykania się 
z przedmiotami zanieczyszczonymi 
przez żywe roztocze, głównie sami-
ce i najczęściej dotyczy pożyczonego 

Larwa świerzbowca drążącego ludzkiego podobnie jak inne roztocze 
ma 3 pary odnóży krocznych (fot. ze zbiorów Zakładu Parazytologii, 
Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach)

Świerzbowiec drążący ludzki – stadium tritonimfalne (fot. ze zbiorów 
Zakładu Parazytologii, Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Kato-
wicach)
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lub przymierzanego w sklepie ubra-
nia, wspólnie używanych ręczników, 
spania w tej samej pościeli. Ogólnie 
uważa się, że częstość zarażenia i wy-
stępowania świerzbu wzrasta wraz 
z pogorszaniem się warunków ży-
cia i stanu higieniczno-sanitarnego 
(wojny, klęski żywiołowe). Świerzb 
częściej występuje w środowisku 
wiejskim. Zaobserwowano też, że 
w Europie Środkowej wzrost liczby 
zachorowań ma miejsce w paździer-
niku i listopadzie.

Uważa się, że świerzbowce drążące 
pasożytujące na zwierzętach, mogą 
przez pewien okres czasu występo-
wać u człowieka i powodować obja-
wy świerzbu. 

Wykrywanie
Świerzb można diagnozować na 

podstawie charakterystycznych 
objawów klinicznych, jednak stu-
procentową diagnozę dają dopiero 
badania laboratoryjne. Najlepsze wy-
niki wykrywania świerzbowców uzy-
skuje się po zmacerowaniu podejrza-
nych zmian skórnych 10% ługiem, 
zeskrobaniu ich skalpelem, a następ-
nie przeniesieniu na szkiełko podsta-
wowe i zbadaniu pod mikroskopem. 
U każdego badanego pacjenta należy 
pobrać do 5 prób z różnych miejsc. 
Największe prawdopodobieństwo 
znalezienia świerzbowców jest przy 
pobraniu prób z typowych miejsc in-
wazji pasożyta. W preparatach naj-
częściej wykrywa się jaja w różnym 
stanie rozwoju zarodkowego, sami-
ce, larwy, wylinki, a nawet całe ko-
rytarzyki z samicą. Mniej skuteczną 
metodą jest tzw. „próba atramento-
wa”. Skórę w miejscach stwierdze-
nia zmian chorobowych smaruje się 
atramentem lub jodyną, które na-
stępnie zmywa się watą. Atrament 
lub jodyna wchłaniając się w roz-
pulchniony naskórek ujawniają za-
rysy kanalików wydrążonych przez 
samice świerzbowca. W celu ujaw-
nienia świerzbu, a przede wszystkim 
różnicowania go od innych schorzeń 
skórnych, wykonuje się badania hi-

stopatologiczne. Ważny jest też wy-
wiad lekarski uwzględniający subiek-
tywne odczucia pacjenta, informacje 
o występowaniu choroby w rodzinie 
lub u osób, z którymi chory ma bli-
ski lub stały kontakt.

Profilaktyka
Podobnie jak w przypadku innych 

chorób inwazyjnych skóry, należy 
unikać bezpośrednich kontaktów 
z osobami chorymi oraz stykania się 
z używanymi przez nie przedmio-
tami. Przed inwazją świerzbowca 
chroni przestrzeganie zasad higieny 
osobistej, między innymi częstego 
mycia rąk i kąpieli, zmiany bielizny, 
pościeli i ubrań oraz ich właściwe-
go prania, prasowania i wietrzenia.

Zwalczanie świerzbowców drążą-
cych ludzkich polega na zniszczeniu 
pasożyta w skórze chorego i w jego 
otoczeniu za pomocą akarycydów. 
Badaniom należy poddać wszyst-
kie osoby zamieszkujące wspólnie 
z chorym. Po ewentualnym wykry-
ciu pasożytów, prowadzi się równo-
czesne leczenie wszystkich chorych. 
Leczenie świerzbu rozpoczyna się od 
dokładnej gorącej kąpieli z użyciem 
mydła potasowego i miękkiej szczo-
teczki, tak, aby ułatwić wniknięcie 
stosowanego preparatu z akarycydem 
w głąb kanalików wydrążonych przez 
pasożyty w skórze żywiciela. Używa-
ną przed i w czasie kuracji bieliznę 
i ubranie należy dokładnie odkazić. 

Na rynku dostępne są różne prepa-
raty do walki ze świerzbowcem, któ-
re należy stosować według wskazań 
producenta. Novoscabin to 30% roz-
twór benzoesanu benzylu w płynie, 
którym smaruje się ciało po gorącej 
kąpieli przez 3 kolejne dni. Crota-
miton 10% występuje w postaci ma-
ści lub płynu, które wsmarowuje się 
w skórę 2 razy dziennie po umyciu 
przez 3-5 dni. 

W wielu krajach stosuje się tablet-
ki z iwermektyną (Ivermectin), wy-
kazujące 100% skuteczność w lecze-
niu świerzbu, stosowane szczególnie 
w terapii ciężkiego lub norweskiego 

świerzbu, u nas niestety nie są do-
stępne. 

Świerzb można również leczyć 
maściami siarkowymi lub krema-
mi zawierającymi 5% permetrynę. 
Krem z permetryną lub pyretro-
idem jest lekiem z wyboru, szcze-
gólnie u niemowląt, małych dzie-
ci i kobiet w ciąży lub karmiących. 
Podobnie stosowanie kremu lub lo-
tionu z 1% lindanem powinno się 
ograniczać do leczenia pacjentów, 
którzy nie zareagowali na leczenie 
innymi preparatami. 

Bardzo skuteczny w  leczeniu 
świerzbu jest ocet, którym można 
polać całe ciało chorego i dobrze go 
wmasować, 2 razy dziennie, przez 2 
tygodnie, do momentu, aż skóra cał-
kowicie przestanie swędzieć. Ocet 
wykazuje działanie roztoczobójcze 
względem jaj i wszystkich aktywnych 
stadiów rozwojowych świerzbowca. 
Można również robić okłady z octu 
w najbardziej zajętych świerzbem 
miejscach na skórze chorego. 

Do walki ze świerzbowcami co-
raz częściej wykorzystuje się prepa-
raty roślinne o działaniu repelent-
nym, łagodzące, a być może także 
roztoczobójcze. W przypadku świerz-
bu wykorzystać można olej lub puder 
Neem (miodla indyjska) zawierający 
ponad 100 silnych składników bioak-
tywnych, które zapobiegają powsta-
waniu pęcherzy na skórze i łagodzą 
świąd. Wykorzystuje się także pastę 
zawierającą sproszkowaną kurkumę, 
która zawiera warfarynę. Jako repe-
lent antyroztoczowy można stosować 
olejek z drzewa herbacianego, któ-
ry łagodzi zaczerwienienia i stany 
zapalne skóry, oraz olejek tamanu, 
który ma działanie repelentne, an-
tygrzybiczne i antybakteryjne oraz 
zmniejsza swędzenie skóry.

Aby uniknąć nawrotu choro-
by, należy wygotować albo wyprać 
w jak najwyższej temperaturze po-
ściel, ręczniki oraz bieliznę chorego. 
Wewnętrzną powierzchnię butów 
i obuwia domowego można spry-
skać octem. 
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WWspółczesny świat jest świad-
kiem bardzo szybkich procesów 
zachodzących w środowisku przy-
rodniczym. Ich zdecydowana więk-
szość zawdzięcza dziś swój pęd 
ludzkiej działalności. Jednym z ta-
kich zjawisk jest wielokierunkowa 
migracja nieznanej w skali global-
nej ilości gatunków grzybów, ro-
ślin i zwierząt, co wiąże się nie 
tylko ze zmianami klimatu (glo-
balne ocieplenie), ale ogól-
nie z globalizacją. Odzwier-
ciedleniem tego procesu jest 
dziś łatwe jak nigdy dotąd po-
dróżowanie po całym świecie 
podejmowane nie tylko w ce-
lach biznesowych, ale także 
turystycznych. Relatywnie 
szybkie i tanie przemieszcza-
nie się wzdłuż i wszerz globu 
wszelkimi środkami trans-
portu (np. kolej, samochody, 
statki, samoloty) otwiera ka-
nały migracji dla wielu or-
ganizmów, ułatwiając im przesie-
dlenie na obszary, które jeszcze do 
niedawna pozostawały poza natu-
ralnym zasięgiem ich występowa-
nia. Spora część z tych gatunków 
względnie łatwo aklimatyzuje się 
w nowym środowisku, w którym 
zaczyna tworzyć trwałe populacje 
zdolne do rozrodu i dalszej eks-
pansji. Duża część synantropizu-
je się i korzystając z blasków życia 
w sąsiedztwie człowieka, na trwa-
łe wpisuje się w jego bezpośrednie 
otoczenie. Jednak niektóre z tych 
nowo przybyłych gatunków są tak 
bardzo ekspansywne, że zaczynają 
zagrażać zarówno przyrodzie, jak 

i  ludzkim interesom. Są to wła-
śnie gatunki inwazyjne. Warto jed-
nak zaznaczyć, że nie każdy gatu-
nek obcy staje się inwazyjnym, nie 
jest nim obecnie np. żółw stepowy 
(Agrionemys horsfieldii). Wiele z ob-
cych gatunków ma status potencjal-
nie inwazyjnych, np. bażant zwy-
czajny (Phasianus colchicus), daniel 
zwyczajny (Dama dama) i piżmak 
amerykański (Ondatra zibethicus).

Są przedmiotem nauki 
i podlegają regulacjom 
prawnym

Bogatym źródłem informacji 
o obcych gatunkach, w tym tych 
inwazyjnych, jest internetowa baza 
(www.iop.krakow.pl/gatunkiobce) 
powołana i nadzorowana przez In-
stytut Ochrony Przyrody Polskiej 
Akademii Nauk w Krakowie. Jest 
ona sukcesywnie i w miarę moż-
liwości aktualizowana w oparciu 
o wiedzę i doświadczenie wielu 
naukowców. Obecnie baza zawie-
ra ponad 1300 gatunków grzybów, 
roślin i zwierząt. Jest więcej niż 

pewne, że z czasem istniejący ze-
staw będzie się powiększał i osią-
gał kolejny rekord. 

Problem inwazji jest tak palący, 
że znalazł miejsce w programach 
nauczania większości uczelni. Stu-
denci biologii i ochrony środowiska 
nie tylko poznają listy omawianych 
gatunków i uczą się je rozpozna-
wać, ale także zdobywają infor-
macje o ich biologii, potencjalnej 

i  stwierdzonej szkodliwości 
oraz metodach zwalczania. 
Poza tym część z nich ma tak 
negatywny wpływ na otocze-
nie, że stała się przedmiotem 
zainteresowania Komisji Eu-
ropejskiej i w zgodzie z unij-
nymi regulacjami prawnymi 
podlega zwalczaniu. 

Mechanizmy introdukcji
Gatunki obce rozprzestrze-

niają się w  oparciu o  trzy 
główne mechanizmy intro-

dukcji: przypadkowe zawleczenia 
(np. w środkach transportu, wo-
dach balastowych, opakowaniach, 
z produktami, surowcami), intro-
dukcje na potrzeby różnorodnych 
hodowli, z których osobniki ucie-
kły na wolność (np. hodowle zwie-
rząt futerkowych, ogrody bota-
niczne i zoologiczne, ogrodnictwo, 
rolnictwo, architektura krajobra-
zu) i  inne zamierzone indroduk-
cje (np. dotyczące kontroli biolo-
gicznej, wędkarstwa, gospodarki 
rybackiej, leśnictwa, łowiectwa). 
Dodatkowym czynnikiem sprzy-
jającym introdukcji jest rozprze-

Zagrażają przyrodzie, negatywnie wpływają na ekosystemy i różnorodność biologiczną, negatywnie odbijają się na go-
spodarce, począwszy od bezpośrednich szkód związanych z niszczeniem czy zanieczyszczeniem produktów i uszkodzeniem 
upraw po przenoszenie chorobotwórczych mikroorganizmów lub pasożytów. Tak działają organizmy inwazyjne.

dr inż. Marcin Kadej – Instytut Biologii Środowiskowej, Wydział Nauk Biologicznych
Uniwersytet Wrocławski

Gatunki obce
Problem jest coraz większy (cz.1)

Gatunki obce to organizmy świadomie wprowa-
dzone/przeniesione lub zawleczone przypadkowo 
przez człowieka poza zasięg, w którym wystę-
pują lub występowały w przeszłości, włączając 
w to części, gamety, nasiona lub jaja, dzięki któ-
rym mogą one przeżywać i rozmnażać się. Za-
tem gatunkami obcymi nie są te taksony, które 
w sposób naturalny zwiększyły swój dotychcza-
sowy zasięg występowania.
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strzenianie się gatunków wodnych 
przez kanały i sztuczne połączenia 
niegdyś izolowanych zlewni rzecz-
nych i morskich. Wszystkie te oko-
liczności sprzyjają powstawaniu 
lokalnej populacji inicjalnej, któ-
ra następnie po udanej aklimaty-
zacji i osiągnięciu sukcesu repro-
dukcyjnego w naturalny sposób 
podejmuje ekspansję. Ta ostatnia 
może zaowocować trwałą koloni-
zacją. Inwazja, w odróżnieniu od 
ekspansji, to gwałtowna koloniza-
cja nowych terenów, której towa-
rzyszy szybki, niekiedy eksplozyw-
ny wzrost populacji, powodujący 
na zajętych terenach większe lub 
mniejsze zmiany w ekosystemach 
i szkody w gospodarce. Straty eko-
nomiczne wskutek wpływu inwa-
zyjnych gatunków obcych sięga-
ją obecnie 5-10% światowego 
produktu brutto. Straty eko-
nomiczne w Europie szacu-
je się na co najmniej 18 mld 
euro rocznie.

Dane naukowe wskazują, że 
na inwazje najbardziej narażo-
ne są miejsca (siedliska) moc-
no przekształcone przez czło-
wieka, np. podgrzewane wody 
przemysłowe i podziemne ka-
nały ściekowe, szklarnie, cie-
plarnie, kompostownie i budynki 
gospodarcze, składy nasion, owo-
ców i produktów żywnościowych 
(magazyny) oraz wszelkiego rodza-
ju hodowle, zwłaszcza fermy i sta-
wy hodowlane, także terraria i ho-
dowle akwariowe. 

Sukces zawdzięczają biologii
Obce gatunki zazwyczaj zawdzię-

czają swój sukces swoistym cechom 
biologicznym, które ułatwiają im 
aklimatyzację i kolonizację nowych 
terenów. Bez wątpienia należą do 
nich: wysoka rozrodczość często 
oparta o dzieworództwo (parte-
nogeneza) lub obojnaczy system 
rozmnażania (hermafrodytyzm), 
krótkie cykle rozrodcze (a przez to 
możliwość wydawania nawet kilku 

pokoleń w roku), ich wysoka pla-
styczność ekologiczna objawiająca 
się między innymi szerokim spek-
trum pokarmowym (polifagia), 
w końcu też odporność na środki 
chemiczne i zdolność do wytwarza-
nia form przetrwalnikowych i od-
pornościowych.

Stanowią zagrożenie 
dla rodzimych

Paradoksalnie, niektóre gatun-
ki, będące pożytecznymi w miej-
scach swojego pierwotnego wystę-
powania (zasięgu), mogą okazać 
się bardzo groźne dla innych or-
ganizmów w miejscach, do któ-
rych zostały zawleczone. Dosko-
nałym przykładem ilustrującym 
to zjawisko jest trzmiel ziemny 
Bombus terrestris, który jako prawie 

doskonały owad zapylający został 
świadomie wprowadzony na inne 
kontynenty w celu zapylania. Prze-
siedlone osobniki pochodziły z ko-
mercyjnych hodowli europejskich, 
głównie z Holandii. Jak wykazują 
obecne badania, gatunek ten w no-
wym dla siebie środowisku stał 
się groźnym konkurentem o sie-
dlisko (miejsca do gniazdowania 
i zimowli) oraz o pokarm (nektar 
i pyłek) dla rodzimych zapylaczy, 
w tym trzmieli. Poza tym może 
przenosić niebezpieczne dla nich 
choroby transmisyjne powodowa-
ne przez grzyby, bakterie i wirusy. 
Ma to szczególne znaczenie w ob-
liczu obserwowanego ostatnio wy-
stępującego na światową skalę zja-
wiska zanikania rodzin pszczoły 

miodnej Apis mellifera i wielu ga-
tunków trzmieli. Z uwagi na wie-
lomiliardowe zyski, jakie przynosi 
człowiekowi ich pożyteczne zacho-
wanie polegające na zapylaniu ro-
ślin uprawnych, ich brak w środo-
wisku może być niepowetowaną 
szkodą nie tylko w polowych, ale 
także w szklarniowych uprawach. 
Innym przykładem są sprowadzo-
ne do Europy w celach hodowlano-
-konsumpcyjnych północnoamery-
kańskie gatunki raków (pręgowany 
– Orconectes limosus i sygnałowy – 
Pacifastacus leniusculus. Ostatecznie 
po latach okazało się, że mają niską 
wartość ekonomiczną, że smaku-
ją gorzej niż rodzime raki, a poza 
tym są nosicielami „dżumy raczej”, 
która znacząco przyczyniła się do 
masowego ginięcia rodzimych ga-

tunków. Ponadto oba gatunki 
są konkurentami dla naszych 
raków: szlachetnego (Astacus 
astacus) i błotnego (Astacus lep-
todactylus) rywalizując z nimi 
zarówno o kryjówki, miejsca 
rozrodu, jak i źródła oraz za-
soby pokarmu. 

Z  powodu narastającego 
problemu inwazji gatunków 
obcych, na łamach kolejnych 
numerów Biuletynu PSPD-

DiD będą przedstawiane wybra-
ne gatunki tych zwierząt, które 
już są obecne w Polsce albo poja-
wią się u nas w niedalekiej przy-
szłości, gdyż warto bliżej poznać 
ich morfologię, biologię oraz zna-
czenie dla zdrowia ludzi i wybra-
nych sektorów gospodarki. Jest to 
o tyle istotne, że niejednokrotnie 
to właśnie usługodawcy DDD są 
jedynymi specjalistami, z który-
mi stykają się przeciętni obywate-
le i to ich pytają o konkretne ga-
tunki. Dlatego bardzo istotne jest, 
aby pracownicy DDD, a zwłaszcza 
członkowie zrzeszeni w Polskim 
Stowarzyszeniu Pracowników De-
zynfekcji, Dezynsekcji i Deraty-
zacji, mieli większą świadomość 
i wiedzę w tym zakresie. 

Introdukcja to celowe i/lub przypadkowe wpro-
wadzenie/zawleczenie przez człowieka gatunku 
poza jego znany naturalny zasięg. Inaczej, jest 
to wprowadzenie taksonu na zupełnie nowe dla 
niego tereny, często w  odmienne warunki kli-
matyczne, na skutek likwidacji przez człowieka 
naturalnych barier oddzielających gatunki.
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Królestwo grzybów
Jak wpływają na otaczający świat?

Grzyby oczyma wyobraźni kojarzą się najczęściej z lasem i wyrastającymi ze ściółki kapeluszami prawdziwków, kurek, 
rydzów, albo…. z pieczarkami na sklepowej półce. Jednak to tylko znikoma część tej bogatej i starej grupy organizmów. 
Pierwsze kopalne ślady prymitywnych grzybów pasożytniczych znaleziono w  skamienielinach z  okresu karbońskiego 
sprzed 300 mln lat, ale prawdopodobnie pojawiły się na Ziemi znacznie wcześniej, bo około 700 milionów lat temu.

dr hab. Jacek Piszczek, prof. IOR – PIB – Instytut Ochrony Roślin – PIB, TSD w Toruniu

SSą kosmopolitami, to znaczy, że 
występują nieomal wszędzie na Zie-
mi. Najwięcej grzybów żyje w gle-
bach leśnych. Pod powierzchnią 
przykrywaną przez ludzką stopę 
w lesie, znajduje się około 200 km 
strzępek różnych gatunków grzybów! 
Bardzo dużo zasiedla wody śródlą-
dowe i morza, są także obecne w re-
jonach polarnych, gdzie w symbiozie 
z glonami tworzą porosty. Zarodni-
ki grzybów stanowią znaczącą część 
unoszących się w powietrzu drobin. 
Łapane są na wysokości do 5 km nad 
powierzchnią ziemi, a grzyby droż-
dżoidalne znajdowane są w oceanach 
na głębokości 4,6 km.

Nie wiadomo, ile gatunków grzy-
bów występuje na kuli ziemskiej. Sza-
cunkowo mówi się o około 1,2 do 1,5 
mln, choć opisanych jest tylko oko-
ło 75 tysięcy! W Polsce znanych jest 
w przybliżeniu 7 tysięcy gatunków 
(wielkoowocnikowych 4 tys., liche-
nizowanych czyli porostów 1,6 tys. 
i mikroskopowych 1 tys.).

Rozkładają prawie wszystko
Grzyby czerpią energię z substan-

cji organicznych i nieorganicznych 
występujących w siedlisku, w któ-
rym żyją, a ich metabolizm opiera 
się na rozkładzie. Wydzielają na ze-
wnątrz bardzo silne enzymy, które 
rozkładają substancje pokarmowe 
na zewnątrz ich ciała. Możliwości 
grzybów są tak duże, że praktycznie 
są w stanie rozłożyć prawie wszyt-
ko. Może być to skała, gleba, drew-
no, obumarłe szczątki roślin i zwie-
rząt, kauczuk, guma, lakiery, farby, 

kleje, produkty naftowe i ich po-
chodne, materiały budowlane. Ata-
kują żywe organizmy roślinne (25% 
wszystkich grzybów to pasożyty – 
sprawcy 85% chorób roślin), zwie-
rzęta czy inne grzyby. W efekcie są 
bardzo ważnym ogniwem w obiegu 
pierwiastków w przyrodzie. Główną 
ich rolą jest zapobieganie gromadze-
niu się martwej substancji organicz-
nej. Rozkładając złożone związki or-
ganiczne i nieorganiczne, uwalniają 
do środowiska związki proste, które 

są dostępne dla innych organizmów, 
szczególnie roślin. Tworzą w ten spo-
sób przestrzeń życiową innym or-
ganizmom. Jednocześnie, w wielu 
przypadkach, w efekcie procesów ży-
ciowych grzybów powstaje znaczna 
ilość substancji chemicznych, które 
nie pozostają obojętne wobec środo-
wiska czy innych organizmów ży-
wych. Tę właściwość wykorzystuje 
się w przemyśle farmaceutycznym 
(między innymi do produkcji anty-
biotyków), w spożywczym (piekar-

Marzenie każdego grzybiarza – borowik szlachetny

Stroczek domowy – wróg konstrukcji drewnianych Ryzomorfy – sposób na rozprzestrzenianie się 
niektórych grzybów
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nictwo, mleczarstwo, gorzelnictwo), 
chemicznym, włókienniczym i wie-
lu innych. 

Sprawcy chorób
Grzyby, co bardzo istotne, często 

są zagrożeniem dla zdrowia i życia 
człowieka, a także przyczyną szkód 
powstających w rolnictwie, ogrod-
nictwie i sadownictwie. Choroby 
spowodowane przez grzyby są wy-
jątkowo trudne do leczenia. Lecze-
nie grzybic jest długotrwałe i zwy-
kle silnie obciążające organizm. 
Choćby wymienić częste grzybice 
stóp, paznokci, przewodu pokarmo-
wego (m.in. Candida albicans), grzy-
biczne zapalenia płuc czy zapalenie 
opon mózgowych powodowanych 
przez Rhizopus oryzae. Grzyby ata-
kują przede wszystkim organizmy 
o słabym lub niewydolnym układzie 
odpornościowym. Z tego powodu są 
wyjątkowo niebezpieczne dla osób po 
przeszczepach oraz nosicieli wirusa 
HIV. Grzyby mogą też być przyczy-
ną alergii, najczęściej są to gatunki 
z rodzajów: Alternaria, Cladosporium, 
Aspergillus, Botritis, Epicoccum, Fusa-
rium, Penicillium. 

Trujące wielkoowocnikowe
Oczywiście nie wolno zapominać 

o trujących grzybach wielkoowoc-
nikowych. Zawierają one szereg sil-
nie trujących alkaloidów, z których 
część spowodować może bardzo sil-
ne zatrucia organizmu ludzkiego, nie-
jednokrotnie prowadzące do bardzo 
poważnych uszkodzeń organów we-
wnętrznych, przede wszystkim wą-
troby. Znany ze swych zabójczych 
właściwości muchomor sromotni-

kowy zawiera fallotoksyny i amani-
tyny (50 g świeżego osobnika zawiera 
dawkę wystarczającą do spowodowa-
nia zgonu osoby dorosłej!). Niestety 
objawy zatrucia pojawiają się dopie-
ro po 8-12 godzinach, gdy jest już za 
późno na ratunek (jedyna szansa to 
natychmiastowy przeszczep wątro-
by!). Inna trucizna zawarta jest w ol-
szówce i muchomorze czerwonym – 
muskaryna. Ta, w przeciwieństwie 
do toksyn zawartych w muchomo-
rze sromotnikowym, ulega degradacji 
w skutek działania wysokiej tempera-
tury. Z ciekawych toksyn zawartych 
w grzybach warto wspomnieć kopry-
nę, która występuje między innymi 
w czernidlaku pospolitym. Substan-
cja ta nie jest bezpośrednio szkodliwa, 
jednak blokuje w organizmie dehy-
drogenazę alkoholową. Po spożyciu 
tych grzybów każda ilość alkoholu 
staje się groźną, nawet śmiertelną 
trucizną. Skrytobójcą jest zasłonak 
rudy. Ten grzyb zawiera orelaninę – 
toksynę uszkadzającą kłębuszki ner-
kowe. Krótkotrwałe objawy silnego 
zatrucia przechodzą, a zgon z powo-
du niewydolności nerek następuje 
10-20 dni później. Na szczęście obec-
nie istnieje możliwość dializowania, 
a przeszczepy nerek wykonywane są 
z dużym powodzeniem.

Niszczyciele budowli
Osobom działającym w zakresie 

DDD znane są problemy związane 
z grzybami w budownictwie. Świet-
ną ilustracją możliwości grzybów jest 

stroczek domowy. Jego ryzomorfy 
(sznury grzybni) mogą „przebijać” się 
przez ponad metrowej grubości be-
tonowe mury. Opanowanie elemen-
tów drewnianych przez tego grzyba 
jest bardzo niebezpieczne i może 
prowadzić do trwałych uszkodzeń 
konstrukcji drewnianych.

Problem w przechowalnictwie
Osobną grupę zagrożeń, często 

lekceważoną przez ludzi, stanowią 
mikotoksyny – ukryci zabójcy. Naj-
ważniejsze z nich to: aflatoksyny, 
ochratoksyna A, patulina, fumoni-
zyny, deoksywalenon i zearalenon. 
Wydzielane są przez szereg grzy-
bów pleśniowych. Kiedyś, dosyć po-
wszechne było ściąganie pleśni z do-
mowych przetworów i zjadanie tego, 
co pozostawało pod spodem. Stare, 
domowe sposoby ich unieszkodli-
wiania, typu smażenie czy odgoto-
wanie nie mają żadnego wpływu na 
strukturę i nie redukują ich szkodli-
wości. Podobnie niebezpieczne jest 
ziarno zbóż opanowane przez grzy-
by z rodzaju Fusarium lub Alterna-
ria. Szkodliwe działanie mikotoksyn 
przejawia się w bardzo niewielkich 
stężeniach – na poziomie około 1 mg 
w kilogramie. Obecnie wiadomo, że 
wydzielane przez te grzyby substan-
cje są silnie mutagenne i teratogen-
ne. Mikotoksyny uszkadzają narządy 
wewnętrzne zwierząt stałocieplnych, 
odkładając się w organizmie, mogą 
być sprawcami zaburzeń czynnościo-
wych narządów i wielu chorób.  

Czernidlak pospolity – nie wolno łączyć go 
z alkoholem

Muchomor sromotnikowy – największy zabójca spośród grzybów rosnących w naszych lasach
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Gryzonie
Wektory kleszczy i chorób odkleszczowych

Gryzonie jako gospodarze kleszczy są rezerwuarem przenoszonych przez nie patogenów. Jak się oka-
zuje, w tym kontekście są kluczowymi zwierzętami na całym świecie.

mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

GGryzonie to najliczniejszy w ga-
tunki rząd ssaków, a także najszerzej 
rozprzestrzeniony i zróżnicowany. 
Również liczebnością w poszczegól-
nych siedliskach najczęściej prze-
wyższają wszystkie inne. Nic więc 
dziwnego, że wiele spośród nich uwa-
żanych jest za groźne szkodniki. Po-
wodują szkody zarówno materialne, 
zdrowotne, jak i środowiskowe bę-
dąc na wielu obszarach gatunkami 
inwazyjnymi. 

Dobrzy żywiciele
Jednym z problemów związanych 

z gryzoniami, zwłaszcza myszami 
i szczurami, jest przenoszenie przez 
nie różnorodnych bakterii i wiru-
sów chorobotwórczych dla ludzi. 
Stąd problemem jest zanieczysz-
czanie przez te zwierzęta wody i po-
żywienia. Jednak nie wszyscy zda-
ją sobie sprawę z faktu, że gryzonie 
stwarzają zagrożenie epidemiolo-
giczne nie tylko swoją bezpośred-
nią obecnością, ale także jako środo-
wisko życia innych zwierząt. Dziko 
żyjące zwierzęta bardzo często są 
gospodarzami różnorodnych pa-
sożytów i gryzonie nie są tu wy-
jątkiem. Mogą być żywicielami za-
równo ekto-, jak i endopasożytów. 
Żerują na nich zarówno owady, np. 
pchły, jak i pajęczaki. Pchły żyjące na 
gryzoniach zyskały w ciągu wieków 
dużą negatywną sławę jako wektory 
dżumy. Odpowiedzialne były za 
wybuchy epidemii, które pochłonę-
ły życie milionów ludzi, a główny-
mi winowajcami były pchły szczurze 
oraz ich gospodarze – szczury śniade. 

Do pajęczaków żyjących w bli-
skich związkach z gryzoniami za-
licza się całą grupę roztoczy, z któ-
rych najważniejszymi są kleszcze. 
W naszym kraju najczęściej jest to 
gatunek Ixodes ricinus czyli kleszcz 
pospolity (inaczej łąkowy). Pajęczak 
ten jest bezwzględnym pasożytem 
kręgowców, a w ciągu swojego ży-
cia musi trzykrotnie znaleźć się na 
żywicielu, aby zakończyć cykl roz-
wojowy. Kleszcze po wyjściu z jaj, 
pod postacią larwy szukają żywicie-
la niewielkich rozmiarów w przypo-
wierzchniowej warstwie roślinno-
ści i najczęściej trafiają właśnie na 
gryzonie. Mogą również pożywiać 
się na innych niewielkich ssakach, 
jaszczurkach, a także ptakach. Po 
pożywieniu się krwią (co trwa około 
3 dni), odpadają od ich ciała, prze-
chodzą przeobrażenie do stadium 
nimfy i szukają kolejnego żywicie-
la, którym ponownie najczęściej są 
gryzonie, ale często także ludzie. Po 
kolejnym pożywieniu krwią (trwają-
cym około 5 dni), ostatni raz linie-
ją i osiągają dojrzałość płciową. Go-
spodarzami dorosłych osobników są 
głównie jeleniowate oraz inne duże 
ssaki, na których pajęczaki te poży-
wiają się (tylko samica) i kopulują, 
a następnie składają setki jaj w wil-
gotnym miejscu, np. w ściółce.

Problem jest coraz większy
W ostatnim czasie coraz więcej 

słyszy się o kleszczach i przenoszo-
nych przez nie chorobach. Przyczyną 
tego stanu jest wzrastająca z roku na 
rok liczba zachorowań, a także coraz 

większa populacja kleszczy występują-
cych w całym kraju. Prawdopodobną 
przyczyną ekspansji kleszczy są zmia-
ny klimatyczne. Ciepłe i krótkie zimy 
pozwalają tym roztoczom na wydłu-
żenie czasu aktywności, a co za tym 
idzie, dają im szansę na znalezienie 
żywiciela. Także gryzonie mają się 
coraz lepiej. Dzięki temu, że nie ma 
obecnie srogich zim, mogą się roz-
mnażać przez cały rok i wykarmić 
większą liczbę potomstwa. Ale dla-
czego właściwie gryzonie są w kontek-
ście kleszczy tak ważne? Po pierwsze 
są ich bardzo częstymi gospodarzami 
odżywiając znaczną część populacji 
kleszczy. Po drugie są rezerwuarami 
patogenów. Oznacza to, że wysoki pro-
cent gryzoni jest zarażonych różnymi 
drobnoustrojami, np. krętkami bore-
lii, którymi następnie mogą zakazić 
się kleszcze. Jest to o tyle ważne, że 
w przypadku wielu drobnoustrojów, 
np. wspomnianych krętków, nie za-
chodzi ich przeniesienie z samicy na 
jaja, czyli wylęgłe larwy kleszczy są 
od nich wolne. Zakażają się dopiero 
pijąc krew zakażonego żywiciela. I tu-
taj pojawia się problem z gryzoniami. 
Nie dość, że jest tych ssaków bardzo 
dużo w środowisku, więc kleszcz ma 
sporą szansę na nie trafić, to w dodat-
ku z wysokim prawdopodobieństwem 
ulegnie zakażeniu, ponieważ jak po-
kazują badania, częstość występowa-
nia bakterii borelii w populacjach my-
szy może osiągać nawet 90%.

Co przenoszą?
Na świecie żyją setki gatunków 

kleszczy oraz przenoszonych przez 
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nie mikroorganizmów. Są one wek-
torami zarówno bakterii, jak i wiru-
sów i pierwotniaków. Gryzonie ży-
jące w naszym kraju są najczęściej 
gospodarzami kleszczy należących 
do dwóch gatunków – kleszcza po-
spolitego I. ricinus i kleszcza pa-
stwiskowego Dermacentor reticulatus. 
Mogą one przenosić całą gamę roz-
maitych drobnoustrojów, z których 
część jest groźna także dla ludzi lub 
zwierząt domowych i gospodarskich. 
W organizmach gryzoni żyjących 
w naszym kraju można znaleźć kręt-
ki Borrelia burgdorferi wywołujące bo-
reliozę i bakterie Anaplasma phago-
cytophilum odpowiedzialne za ludzką 
anaplazmozę granulocytarną. Są one 
również rezerwuarem pierwotniaków 
z rodzaju Babesia spp. mogących wy-
woływać śmiertelną babeszjozę psów 
i kotów, a niekiedy wywołującą także 
zachorowania u ludzi. Gryzonie są 
także rezerwuarem wirusów klesz-

czowego zapalenia mózgu, które wy-
stępuje w naszym kraju zwłaszcza 
w północno-wschodnich rejonach.

Deratyzacja – panaceum na 
choroby odkleszczowe

Tępienie gryzoni ma swoje uza-
sadnienie nie tylko w kontekście 
szkód jakie powodują w przemyśle 
spożywczym, czy możliwej konta-
minacji takich obiektów jak szpitale 
i szkoły. Okazuje się, że także w kon-
tekście szerokiej walki z kleszczami 
i przenoszonymi przez nie choro-
bami, powinno prowadzić się akcje 
deratyzacyjne. Ograniczając liczeb-
ność gryzoni można poprawić „stan 
zdrowia” kleszczy w danym środo-
wisku. Wskazuje na to bardzo cie-
kawa hipoteza nazywana efektem 
rozcieńczenia. Mówi ona, że w śro-
dowiskach o wyższym poziomie bio-
różnorodności, mniej kleszczy jest 

nosicielami chorób. Bierze się to 
z prostej przyczyny, a mianowicie 
nie wszystkie zwierzęta są rezerwu-
arami patogenów, natomiast prawie 
wszystkie mogą być gospodarzami 
kleszczy. W związku z tym, na tere-
nach o większej bioróżnorodności, 
kleszcz z mniejszym prawdopodo-
bieństwem trafi na gryzonia, któ-
ry bardzo często jest zainfekowany, 
a z większym np. na jaszczurkę lub 
lisa, które bardzo rzadko są nosicie-
lami np. krętków borelii. Z tego po-
wodu tępiąc gryzonie zwiększa się 
udział innych gatunków jako żywi-
cieli kleszczy i pośrednio wpływa na 
przenoszone przez nie drobnoustro-
je. Dlatego akcje deratyzacyjne mogą 
przynosić długotrwałe i często pomi-
jane w dyskusjach efekty w postaci 
zmniejszenia zagrożenia chorobami 
odkleszczowymi, zwłaszcza groźną 
dla ludzi boreliozą. 
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Wiadomości dla praktyki ze świata nauki

Wydawać by się mogło, że zamy-
kając się we własnym domu kontakt 
z przyrodą urywa się. Oczywiście wielu 
ludzi ma psy, koty, czy inne zwierzę-
ta domowe, lecz trudno uważać je za 
naturalny element ekosystemu. Cza-
sami domy nawiedzają pająki, muchy 
czy mrówki, jednak najczęściej wyda-
je się, że jest to tylko kilka, ciągle tych 
samych gatunków. Jak jest w rzeczywi-
stości? Okazuje się, że nasze domy to 
prawdziwy azyl dla dzikich zwierząt, 
a przynajmniej tej ich grupy charak-
teryzującej się małymi rozmiarami. 
Ile gatunków stawonogów (do któ-
rych zaliczamy m.in. wszystkie owady 
i pajęczaki) żyje razem z człowiekiem 
spróbowali oszacować amerykańscy 
naukowcy, a wyniki ich badań uka-
zały się w prestiżowym czasopiśmie 
Molecular Ecology. Wyniki badań 
pokazały prawdziwe bogactwo tych 
zwierząt w ludzkich siedzibach. Na-
ukowcy, w celu oszacowania liczby 
gatunków, posłużyli się nowatorską 
metodą badania zebranych w domu 
próbek DNA stawonogów. Dotychcza-
sowe podobne badania opierały się na 

fizycznym odławianiu lub obserwacji 
zwierząt w mieszkaniach. Były one 
jednak bardzo niedoskonałe, ponie-
waż po pierwsze część gatunków jest 
bardzo skryta i trudna do zauważenia, 
a po drugie nie wszystkie gatunki da 
się odłowić do pułapek. W omawia-
nym badaniu ten problem nie wystą-
pił, ponieważ wystarczy bardzo mała 
ilość materiału genetycznego, aby ze 
100% pewnością określić do jakiego ga-
tunku należy. Badacze zebrali w tym 
celu próbki kurzu z różnych miejsc 
w ponad 700 domach. Tak duża liczba 
analizowanych lokalizacji jest rzadko 
spotykana w naukach ekologicznych 
i entomologicznych, więc uzyskane 
wyniki są tym bardziej cenne. A do-
starczyły one wielu ciekawych infor-
macji. Przede wszystkim naukowcy 
we wszystkich próbkach zidentyfi-
kowali obecność DNA aż 600 rodza-
jów stawonogów należących do 28 
rzędów! Najliczniej występującymi 
mieszkańcami domów bez zaskocze-
nia okazały się roztocze kurzu, drugie 
na liście znalazły się karaczany, a trze-
cie chrząszcze z rodziny skórnikowa-

tych. Listę zamykają natomiast róż-
ne gatunki pszczołowatych, a nawet 
osy z grupy parazytoidów. Z kolei je-
żeli chodzi o organizmy odnotowane 
w jak największej liczbie domów, to 
tu królują komary i pszczoły (nie li-
cząc roztoczy które są obecne w zasa-
dzie wszędzie). Jednak różnorodność 
ta jest bardzo zmienna pomiędzy po-
szczególnymi domami. Naukowcy 
w niektórych z nich zidentyfikowali 
ponad 40 rodzajów, a w innych tylko 
5. Jak zauważono, bogactwo owadów 
w domach zależy w głównej mierze 
od otoczenia posiadłości. Domy zlo-
kalizowane na wsi charakteryzowały 
się aż o połowę większą różnorodno-
ścią stawonogów, niż te z okolic miej-
skich. Na zwiększenie liczby owadów 
wpływała też obecność piwnicy oraz 
psów i kotów. 

Na podstawie: Madden AA, Barberán A, 
Bertone MA, Menninger HL, Dunn RR, 
Fierer N (2016) The diversity of arthropods 
in homes across the United States as deter-
mined by environmental DNA analyses. 
Molecular ecology 25:6214–6224.

KD&PT

Co żyje w domach?

Akcje deratyzacyjne, mimo że pro-
wadzone od setek lat i pomimo postę-
pu nauki i techniki, są wciąż mało sku-
teczne. Świadczy o tym najdobitniej 
fakt, że prawie każde miasto z nimi się 
zmaga, a tępienie tych zwierząt musi 
być systematycznie powtarzane, aby 
utrzymać ich populacje w ryzach. Jak 
podsumowują naukowcy zajmujący się 
tym tematem w najnowszym nume-
rze Journal of Urban Ecology, dzieje 
się tak za sprawą zbyt skąpej wiedzy. 
Jak celnie zauważył jeden z naukow-
ców, obecnie człowiek dużo więcej wie 
na temat ekologii i behawioru niedź-
wiedzi polarnych niż szczurów wę-
drownych. Jak to możliwe, skoro ten 
gatunek szczura jest najszerzej rozprze-
strzenionym gatunkiem na świecie? 

Przede wszystkim naukowcy zajmu-
jący się szczurami skupiają się na ba-
daniach laboratoryjnych. Testują oni 
wrażliwość szczurów na różne bodźce, 
preferencje pokarmowe, zachowania 
rozrodcze czy terytorialne. Ale oka-
zuje się, że zwierzęta w niewoli mogą 
zachowywać się całkowicie odmien-
nie niż na wolności. Niestety badań 
nad ekologią i zachowaniem dziko ży-
jących szczurów jest wciąż niewiele. 
Wynika to przede wszystkim z faktu, 
że prowadzenie obserwacji tego typu 
w środowisku miejskim jest znacznie 
utrudnione przez obecność przypadko-
wych osób, ruch uliczny, a także brak 
dostępu do większości siedlisk zwie-
rząt, które znajdują się albo na ogro-
dzonych terenach prywatnych, albo 

w miejscach niedostępnych jak np. 
przewody kanalizacyjne, węzły wo-
dociągowe czy elektryczne. Poza tym 
większość badań terenowych wymaga 
chwytania zwierząt, następnie ich zna-
kowania i ponownego wypuszczania 
na wolność, a to w przypadku szczu-
rów napotyka na bardzo duży sprze-
ciw zarówno władz, jak i mieszkańców 
miast. Oczekują oni, że po schwytaniu 
zwierzęta powinny być zabijane lub 
chociaż wywożone. Środowisko miej-
skie jest niesprzyjające także dla badań 
z wykorzystaniem drogiego sprzętu 
używanego w ekologii, np. fotopuła-
pek czy nawet pułapek żywołownych, 
które często są kradzione lub nisz-
czone przez wandali. Co więcej, pro-
blemem okazuje się nawet uzyskiwa-

Badajmy szczury!



nie rzetelnych informacji 
o obecności szczurów. 
Wielu właścicieli nieru-
chomości, a zwłaszcza 
punktów gastronomicz-
nych, nie jest zaintereso-
wanych wykryciem obec-
ności gryzoni na swoim 
terenie, a także niechęt-
nie zgłasza własne obser-
wacje, bojąc się o utra-
tę wartości obiektu lub 
negatywne opinie klien-
tów. Z tego powodu na-
ukowcy sugerują, że naj-
większy nacisk powinien 
być obecnie kładziony na 
edukację mieszkańców. 
Badacze zajmujący się te-
matyką szczurów powin-
ni połączyć siły z władza-
mi miast i ekspertami 
branży DDD, aby uzmy-
słowić ludziom potrzebę 
prowadzenia badań tere-
nowych nad gryzonia-
mi, w celu wypracowania 
skuteczniejszych metod 
ich tępienia. Tylko przez 
prowadzenie badań pod-
stawowych nad ekologią 
i behawiorem szczurów, 
głównie ich migracjami, 
rozrodem, zachowaniami 
pokarmowymi i teryto-
rialnymi, będzie możli-
we uzyskanie rzetelnej 
wiedzy, która pozwoli na 
opracowanie naprawdę 
efektywnych zabiegów 
deratyzacyjnych.

Na podstawie: Parsons MH, 
Banks PB, Deutsch MA, Cor-
rigan RF, Munshi-South J 
(2017) Trends in urban rat 
ecology: a framework to de-
fine the prevailing knowledge 
gaps and incentives for aca-
demia, pest management pro-
fessionals (PMPs) and public 
health agencies to partici-
pate. Journal of Urban Ecol-
ogy 3:jux005.
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Opinia Firmy DDD na temat Goliath® Gel
Firma Antyinsekt z  Płocka powstała w  1986 roku. Od początku istnienia mojej 
działalności stawiam na jakość i  skuteczność świadczonych usług w  zakresie DDD.  
Obok doświadczenia i podnoszenia kwalifikacji, ważnym aspektem są preparaty, które 
stosujemy. Goliath® Gel firmy BASF przekonał nas do siebie podczas zwalczania dużej 
infestacji karaczanów w  płockim ZOO. Gdy zaczeliśmy naszą współpracę we wrze-
śniu 2012 roku, kolonie przybyszki amerykańskiej oraz prusaków opanowały niemalże 
cały budynek herpetarium, małpiarnię oraz ptaszarnię, jednakże najliczniej występo-
wały w terrariach z gadami i płazami. Zastosowanie innych preparatów nie wchodziło 
w grę z racji wysokiego zagrożenia dla żyjących tam rzadkich okazów z całego świata.  
Po zastosowaniu Goliath® Gel opartego na fipronilu, na własne oczy byłem świadkiem 
chętnego spożywania żelu przez karaczany oraz jego skuteczności poprzez efekt, na-
zywany przez BASF „kaskadowym”. Efekt ten polega na przenoszeniu fipronilu z jed-
nego karaczana na drugiego poprzez kanibalizm, dzięki czemu docieramy do każdego 
osobnika w kolonii. Już po jednej wizycie było widać znaczącą poprawę, a całkowita 
eksterminacja kolonii nastąpiła po ok. 2 miesiącach. Teraz wystarczy rozłożenie żelu 
w kilku miejscach raz na pół roku.
Podsumowując, Goliath® Gel jest numerem jeden do zwalczania karaczanów, po-
nieważ ma silną substancję, bardzo dobrą formułę żelu, a jego wydajność jest do 
5 razy większa w porównaniu do innych dostępnych żeli.

Stosuj biocydy w bezpieczny sposób. Przed zastosowaniem zapoznaj się z treścią etykiety i dołączonymi do produktu informacjami.  
Zwróć uwagę na zwroty wskazujące rodzaj zagrożenia oraz przestrzegaj środków bezpieczeństwa zamieszczonych w etykiecie.

Więcej informacji można uzyskać od:
BASF Polska Sp. z o.o.
 Al. Jerozolimskie 154 
02-326 Warszawa
tel. (22) 570 99 99
fax. (22) 570 97 92 

www.pestcontrol.basf.pl

Goliath® Gel:
  Szybkość i niezawodność dająca natychmiastowe efekty

  Efekt kaskadowy zapewniający całkowitą eliminację owadów

  Niskie dawki podnoszące wydajność i poziom bezpieczeństwa

  Precyzyjna aplikacja zapewniająca szybkie i dokładne działanie

Preparat do stosowania tylko przez profesjonalistów.

Goliath Gel 150x297 BASF JW 2017.indd   1 16.08.2017   10:59
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NNiektóre gatunki krzewów zarów-
no iglastych, jak i liściastych, za-
wierają szkodliwe substancje, któ-
re w większych dawkach mogą być 
śmiertelne. 

Trujące iglaki
Wśród pospolitych iglaków złą 

sławą cieszy się cis pospolity (Taxus 
baccata) zawierający taksynę, któ-
ra powoduje spadek ciśnienia krwi, 
zaburzenia rytmu serca i migotanie 
komór. Występuje ona w całej rośli-
nie, szczególnie w igłach. Nie ma jej 
jedynie w mięsistych osnówkach, 
które mają słodko-mdły smak. Zja-
dając je należy pamiętać, że nasiona 
są już silnie trujące! Cis jest także 
rośliną leczniczą, z której produ-
kuje się preparaty przeciwnowo-
tworowe. Równie toksyczne dzia-
nie ma jałowiec sabiński (Juniperus 
sabina) zawierający w swoim skła-
dzie trujący sabinol. Znajduje się 
on także w szyszkojagodach, któ-
re mogą być błędnie wykorzysty-
wane jako dodatek do mięs i na-
pojów alkoholowych. Jałowcówkę 
sporządza się z jałowca pospolite-
go (Juniperus communis) wykorzy-
stując właśnie szyszkojagody (po-
zostałe części rośliny są trujące). 
Nie znając lub nie potrafiąc wła-
ściwie rozpoznać gatunku, lepiej 
nie ryzykować zbierania szyszko-
jagód dla celów spożywczych. Tak-
że popularne w ogrodach żywotnik 
zachodni (Thuja occidentalis), bio-
ta wschodnia (Platycladus orienta-
lis) czy cyprysik Lawsona (Chama-
ecyparis lawsoniana) są roślinami, 

które szczególnie w  młodych 
łuskach i pędach zawierają toksyny. 
Szkodliwe są duże dawki olejków 
eterycznych. 

Niebezpieczne liściaste
Wśród krzewów liściastych jest 

bez porównania więcej gatunków 
zawierających w swym składzie sub-
stancje trujące. Wśród najbardziej 
niebezpiecznych dla ludzi, szcze-
gólnie dla dzieci, na pierwszym 
miejscu jest wawrzynek wilczeły-
ko (Daphne mezereum). Owoce i li-
ście zawierają dwa trujące składniki: 
glikozyd dafninę i mezereinę. Jest 
to niewysoki krzew, wczesną wiosną 
lub pod koniec zimy pięknie kwit-
nący, z pachnącymi, fioletowymi 
kwiatami. W ciągu lata wytwarza 
czerwono zabarwione kuliste owo-
ce o słodko-cierpkim smaku, któ-
re są bardzo podobne wielkością 

i kształtem do porzeczki czerwonej. 
Dla dzieci stanowią atrakcyjne wi-
zualnie obiekty, którym nie mogą 
się oprzeć. Tymczasem już kilka 
owoców (10-12 dla dorosłej osoby 
i 1-2 dla dziecka, może spowodować 
zgon. Równie niebezpieczną rośliną 
jest złotokap pospolity (Laburnum 
anagyroides). W swym składzie ma 
truciznę cytyzynę, która paraliżuje 
nerwy. Znajduje się w różnych czę-
ściach rośliny, ale najwięcej jest jej 
w nasionach (1,5%). Złotokap upra-
wiany jest w ogrodach ze względu na 
przepiękne, żółte, zebrane w prze-
wisające grona kwiaty. Po kwitnie-
niu zawiązuje owoce – strąki. To 
w nich wykształcają się czarne na-
siona. Dawka 2-10 nasion może być 
dla dziecka śmiertelna. Trujący dla 
ludzi jest także miód wytworzony 
przez pszczoły z kwiatów złotoka-
pu. Pozyskana z nasion i ziela cy-

Krzewy to bardzo szeroka grupa, obejmująca zarówno rośliny owocowe, jak i ozdobne. Jest ich kilkaset gatunków, a wli-
czając wyhodowane przez wieki odmiany – tysiące form, kształtów, barw i wielkości. Wybierając krzewy do ogrodów 
zwraca się uwagę na wytwarzane przez nie kwiaty, owoce i barwne liście, tymczasem kryją one w sobie wiele tajemnic, 
które warto poznać.

dr inż. Marcin Kolasiński – Katedra Dendrologii, Sadownictwa i Szkółkarstwa, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Krzewy do ogrodów
Nie tylko ozdobne

Jabłkokształtne owoce pigwowca po dojrzeniu są wyśmienite na nalewki



27Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 3/2017 (90) 27

Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

27

Tereny zieleni

tyzyna służy do oznaczania grup 
krwi, a także jest składnikiem le-
ków przeciwnikotynowych. Do ro-
ślin o trujących owocach należą 
także: wszędobylska śnieguliczka 
biała (Symphoricarpos albus), popu-
larny krzew żywopłotowy ligustr 
pospolity (Ligustrum vulgare), dzi-
ko rosnący bez koralowy (Sambucus 
racemosa), zimozielony ostrokrzew 
kolczasty (Ilex aquifolium), laurowi-
śnia wschodnia (Prunus laurocerasus) 
zawierająca amygdalinę w nasio-
nach, suchodrzewy i wiciokrzewy 
(Lonicera sp.) oraz silnie trujący 
żarnowiec miotlasty (Sarothamnus 
scoparius). Jest także wiele krzewów 
o trujących liściach, korze czy ko-
rzeniach. Stanowią jednak znacznie 
mniejsze zagrożenie niż te o atrak-
cyjnych owocach.

Smaczne i zdrowe
Krzewy, których owoce można 

zjadać bezpośrednio, są uprawiane 
jako rośliny owocowe – sadownicze. 
Należą do nich porzeczki: czerwona, 
czarna i biała, agrest, porzeczko-
agrest, leszczyna i borówki. Pozosta-
łe owoce krzewów spożywa się po od-
powiednim przygotowaniu w formie 
dżemów, konfitur, galaretek, syropów, 
suszonych dodatków do potraw, jako 
kandyzowane słodkości, także jako 
soki, herbatki, wina czy nalewki. 
Większość jadalnych gatunków ma 
także właściwości prozdrowotne. Bez 
czarny (Sambucus nigra) to powszech-
nie występujący gatunek zbierany po 
całkowitym dojrzeniu owoców (nie-
dojrzałe mają właściwości toksyczne). 
Zawierają witaminę C (300 mg/100 
g świeżej masy), witaminy z grupy 
B, karoten, cukry, kwasy organicz-
ne, barwniki antocjanowe, garbni-
ki, rutynę, pektyny, olejki eteryczne 
i glikozyd sambunigrynę. Przeważ-
nie robi się z nich soki, ale nadają się 
także na kompoty, syropy, konfitu-
ry, dżemy, sosy, zupy owocowe, su-
sze, likiery czy też wina. Sok z bzu 
czarnego ma barwę fioletowoczarną 
i doskonale nadaje się do barwienia 
win i potraw. Soki i napary używane 
są w leczeniu przeziębień, w stanach 
zapalnych dróg oddechowych i cho-
rób reumatycznych. Wyśmienitym 
gatunkiem do sporządzania nalewek 
jest dereń jadalny (Cornus mas). Z jego 
owoców można robić także soki, wina 
oraz zjadać bezpośrednio z krzewów. 
Zawiera między innymi witaminę 
C, prowitaminę A oraz duże ilości 
składników mineralnych, szczegól-
nie Ca i Mg. Zaleca się spożywanie 
tych owoców w stanach przeziębie-
nia, dla osób z nadwagą oraz słabą 
przemianą materii. Pięknie kwitnące 
pigwowce (Chaenomeles sp.) zawiązu-
ją jabłkokształtne owoce, po dojrze-
niu barwy żółtej. Są bardzo kwaśne 
i dość cierpkie w smaku. Zawierają 
dużo witaminy C i pektyn. Nieprze-
tworzone można stosować jako doda-

tek do herbaty zamiast cytryny w po-
staci plasterków. Nadają się także na 
dżemy, konfitury i nalewki. Leczni-
czo stosuje się w stanach zapalnych 
przewodu pokarmowego i gardła. Cie-
kawym krzewem jest również berbe-
rys (Berberis sp.). Jego czerwone owo-
ce zawierają duże ilości witaminy C, 
E, kwasy organiczne, cukry, pektyny, 
karetonoidy, sole mineralne, antocy-
jany, garbniki i polifenole. Można je 
spożywać na surowo, suszyć na her-
batki oraz po usunięciu nasion robić 
różnego rodzaju przetwory, likiery, 
nalewki i miód pitny. Leczniczo dzia-
ła obniżając gorączkę, przeciwbólo-
wo, rozkurczowo i moczopędnie. Nie-
doceniane są krzewy róż (Rosa sp.). 
Owoce w swoim składzie mają do 23% 
błonnika, 22% cukrów, 3,6% białka 
i 2,8% składników mineralnych (K, 
P, Mg, S, Na, Ca, F) oraz duże ilo-
ści witamin, szczególnie C (20 razy 
więcej niż cytryna, do 3500 mg/100 
g owoców), a także A, B1, B2, B6, K, 
E oraz flawonoidy, garbniki, pekty-
ny, kwasy organiczne. Po oczyszcze-
niu z orzeszków przetwarza się je na 
dżemy, konfitury, marmolady, gala-
retki, soki, syropy, wina i nalewki. 
Można także spożywać płatki, któ-
re po utarciu z cukrem są używane 
jako nadzienie pączków. Róże podno-
szą odporność organizmu, pomagają 
w leczeniu chorób układu moczowe-
go, pokarmowego i schorzeń nerek. 

Warto zainteresować się także in-
nymi krzewami. Jadalne owoce mają: 
rokitnik pospolity, ałycza, aronia 
czarnoowocowa i śliwolistna, jeży-
ny, żurawina, aktinidia, cytryniec 
chiński, czeremchy, głogi, jarzęby, 
oliwniki, sumak octowiec, tarnina, 
mahonia, nieszpułka jadalna, świ-
dośliwy czy też niewielkie krzewinki 
jak: bażyna czarna, mącznica lekar-
ska i golteria pełzająca. Jest to oczy-
wiście niepełna lista gatunków o ja-
dalnych owocach. Warto poszukać 
informacji w poradnikach, książkach 
czy internecie, w celu sprawdzenia 
jakie właściwości ma dany gatunek 
i jak się go spożywa.  

Ligustr pospolity po kwitnieniu wytwarza 
czarne, trujące owoce

Niedojrzałe jeszcze owoce bzu czarnego

Owoce wawrzynka wilczełyko są wyjątkowo 
niebezpieczne
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NNajczęściej zaniedbuje się jesien-
ne nawożenie, a przecież ma ono 
wzmocnić przed zimą system korze-
niowy traw oraz wymusić transport 
substancji odżywczych z liści do ko-
rony węzłów krzewienia, z których 
wiosną wyrosną młode pędy i korze-
nie. Często pomija się też ważne dla 
traw koszenie.

Nawozić z umiarem
Do jesiennego nawożenia trawni-

ków zaleca się stosować tzw. nawozy 
jesienne, o specjalnym składzie. I nie 
jest to jedynie hasło marketingowe, 
które ma zwiększyć ich sprzedaż. 
Nawozy jesienne różnią się składem 
od wiosennych i uniwersalnych. Za-
wierają bardzo mało azotu (niektóre 
nie zawierają go wcale), i charakte-
ryzują się dużą zawartością fosforu 
oraz potasu. Zastosowanie jesienią 
nawozów wiosenno-letnich, z dużą 
dawką azotu, niepotrzebnie stymu-
luje wzrost traw, a nowo wytworzo-
ne, zbyt wybujałe pędy, są łatwiej 
porażane przez choroby i bardziej 
wrażliwe na przemarzanie. Fosfor 
i potas są potrzebne trawom do roz-
woju systemu korzeniowego i lep-
szego krzewienia. Zwarta murawa 
w lepszej kondycji potrafi przetrwać 
zimę, jest bardziej odporna na pleśń 
śniegową, wymarzanie i suszę. Waż-
nym składnikiem nawozów jesien-
nych jest żelazo (Fe), które przeciw-
działa rozwojowi mchu. 

Nawozy jesienne można stosować 
od połowy sierpnia do końca wrze-
śnia, najlepiej dwukrotnie, w daw-
ce 20-30 g/m2. Przed nawożeniem 
trawnik powinien być nisko skoszo-
ny i suchy. Granulki nawozu należy 

rozprowadzić równomiernie na całej 
powierzchni, najlepiej przy pomo-
cy specjalnego siewnika. Przy ręcz-
nym rozsypywaniu nawozu zaleca 
się stosować metodę „na krzyż”. Po 
nawożeniu murawę trzeba dokład-
nie nawodnić. 

Założony wiosną lub jesienią traw-
nik, przez pierwsze 3-4 miesiące nie 
wymaga nawożenia, ponieważ mło-
de trawy czerpią substancje odżyw-
cze z nasion i najbliższego otoczenia 
w glebie. Jeżeli trawę zasiano wio-
sną, to na początku września traw-
nik można zasilić nawozem jesien-
nym, ale ostrożnie, należy bowiem 
pamiętać, że zima jest okresem spo-
czynku w rozwoju roślin i w ostatecz-
ności lepiej, żeby w ten okres trawy 
weszły „przegłodzone” niż zbyt po-
budzone nawozami.

Regularnie kosić i napowietrzać
Trawnik jesienią powinien być re-

gularnie koszony aż do przymrozków, 
choć już nie tak często jak wiosną 
i latem. Pod koniec sezonu wegeta-
cyjnego masa liściowa rośnie wol-
niej, więc wystarczy przycinać mu-
rawę raz na dwa tygodnie. Ostatnie 
koszenie najlepiej wykonać kilka dni 
przed pierwszym przymrozkiem. 
Murawę należy przyciąć na wyso-
kość 2,5-3,5 cm. Pozostawienie na 
zimę zbyt wysokich traw powoduje, 
że liście zostają przygniecione do zie-
mi pokrywą śniegową, pod którą po-
wstają warunki beztlenowe, co może 
być przyczyną rozwoju pleśni śnie-
gowej. A zatem zaleca się, aby dwa 
tygodnie przed pierwszymi przy-
mrozkami, na początku listopada, 
wyczesać darń ostrymi drucianymi 

grabiami. W ten sposób zostaną usu-
nięte chore źdźbła traw i filc (zbite 
martwe fragmenty roślin), które są 
źródłem większości chorób powodo-
wanych przez grzyby. 

Z biegiem czasu gleba pod trawni-
kiem zagęszcza się i zmniejszają się 
komory powietrzne, które pozwalają 
substancjom odżywczym oraz wodzie 
docierać do systemu korzeniowego 
traw (rys. 1). Stosowany wertykula-
tor nacina powierzchnię trawnika 
i w nacięte miejsca trafiają składni-
ki mineralne. W miejscach bardzo 
zagęszczonego podłoża warto raz na 
2-3 lata wykonać we wrześniu aera-
cję na głębokość 8-10 cm.

Usuwać opadające liście
Opadające, pozostawione na traw-

niku liście, mogą być przyczyną gni-
cia murawy i powstawania łysych 
placów, ponieważ rozkładająca się 
materia organiczna sprzyja rozwojo-
wi chorób. Poza tym leżące liście czę-
sto są schronieniem dla szkodników. 

Do usuwania liści z trawnika naj-
lepsze są miotłograbie, o miękkich, 
sprężystych zębach, które dobrze 
zbierają resztki skoszonej trawy. Na 
trawnikach otoczonych przez drze-
wa liściaste, sprzątanie może ułatwić 
odkurzacz elektryczny lub spalino-

Jesienią, wraz z obniżaniem się temperatury powietrza i gleby oraz wzrostem wilgotności, trawnik soczyście się zieleni 
i wygląda estetycznie. Aby w dobrej kondycji przetrwał zimę, należy w tym czasie wykonać kilka ważnych zabiegów pie-
lęgnacyjnych.

prof. dr hab. Piotr Domański – COBORU w Słupi Wielkiej

Trawnik przygotowany do zimy
Jesienna pielęgnacja

Rys. 1. Wertykulator otwiera spilśnioną darń
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Tereny zieleni

wy. Urządzenie to zasysa z trawnika 
i innych powierzchni liście, gałązki, 
ściętą trawę oraz szyszki. Odkurzacz 
może być też używany jako dmucha-
wa, która zdmuchuje liście i inne 
resztki roślinne po skoszeniu traw-
nika, z miejsc trudno dostępnych. 
Urządzenie to jest także przydatne 
do sprzątania śmieci i piasku z kost-
ki brukowej lub innych nawierzchni 
utwardzonych. 

Usuwać grzyby, mech i szkodniki
Jesienią mogą pojawić się na traw-

niku grzyby. Gnijąca substancja or-
ganiczna z rozkładających się ko-
rzeni stanowi dobrą pożywkę do 
ich rozwoju. Chociaż mocno nie 
zagrażają murawie, to jednak je-
śli pokażą się, warto je wygrabić 
i usunąć poza trawnik. Wolniej-
szy wzrost traw i łagodna pogoda 
wczesną jesienią stwarzają bardzo 
dobre warunki dla rozrastania się 
mchów. Aby je usunąć z trawnika, 
zaleca się zastosować nawóz w po-
łączeniu ze środkiem chemicznym 
Antymech, który zniszczy powsta-
łe skupiska. Można też zastosować 
Mogeton 25 WP w jednorazowej 
dawce 150 g/100 m2 w 10 l wody. 
Przy dziennej temperaturze powie-
trza 18°C mech na trawniku zbie-
leje już po kilku dniach, a zniknie 
po około dwóch tygodniach. Zbrą-
zowiałe i zaschłe resztki należy ze-
brać i najlepiej spalić. 

Późnym latem system korzenio-
wy traw mogą zaatakować szkodni-
ki, np. larwy chrabąszcza majowego 
i koziułki warzywnej. W wyniku tego 
murawa placowo obumiera. Przy du-
żym nasileniu, larwy te można znisz-
czyć zarejestrowanymi doglebowy-
mi środkami chemicznymi. 

Z siewu i z rolki
Jeżeli trawnik był zakładany z sie-

wu wiosną, to w ciągu lata trawy 
wgłębnie ukorzenią się i dobrze 
rozkrzewią. Także trawnik z rolki, 
położony na początku sezonu, zdą-
ży się ukorzenić w nowym miejscu. 

Jesienią nie będzie między nimi 
różnicy, więc należy postępować 
tak samo jak z trawnikiem wielo-
letnim. Jeśli trawnik założono pod 
koniec lata, to jedynym zabiegiem 
jaki trzeba przeprowadzić w paź-
dzierniku, jest przykoszenie tra-
wy na wysokość około 5 cm. Także 
murawę z rolki rozłożonej jesienią 
wystarczy skosić na wysokość do 
około 4 cm (nie niżej). Wyłysiały 
miejscowo trawnik można jesienią 
podsiewać, ponieważ gleba jest na 

ogół wystarczająco ciepła, aby na-
siona traw skiełkowały. Stosuje się 
około połowy dawki nasion zaleca-
nej na nowe trawniki. 

Zimą nie należy zgarniać na traw-
nik śniegu z przyległych ścieżek, le-
piej też po nim nie chodzić. Każde 
przygniecenie warstwy śniegu po-
woduje, że pojawia się warstwa lodu. 
W ten sposób powstają warunki bez-
tlenowe, które sprzyjają rozwojowi 
chorób i gniciu traw. 

Z trawnika jesienią należy usuwać liście

Prawidłowa wysokość skróconej murawy (trzecia dekada października)
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UWAGA! Ze środków ochrony roślin na-
leży korzystać z zachowaniem bezpieczeń-
stwa. Przed każdym użyciem przeczytaj 
informacje zamieszczone w etykiecie i  in-
formacje dotyczące produktu. Zapoznaj 
się z  zagrożeniami i  postępuj zgodnie ze 
środkami ostrożności wymienionymi na 
etykiecie. Produkt biobójczy należy uży-
wać z  zachowaniem szczególnych środ-
ków ostrożności. Przed użyciem należy 
przeczytać etykietę i ulotkę informacyjną.

PROVECTA to preparat o fizycz-
nym mechanizmie działania, prze-
znaczony do zwalczania odpornych 
populacji szkodników, bytujących 
w miejscach trudno dostępnych np.: 
pluskwy domowej. Zalecany jest jako 
dodatek do insektycydów, ponie-
waż dzięki hybrydowemu działaniu 
zwiększa ich skuteczność. Zastoso-
wanie go zwiększa kontakt owadów 
z insektycydem przez zmianę dostęp-
ności biologicznej substancji czyn-
nej oraz równomierną jej depozycję 
na traktowanej powierzchni.

W ofercie firmy

W ofercie firmy

Pułapka FLYBUSTER TRAP 
Z.R.Z.R. z atraktantem to wyjątko-
wo skuteczny system łapania i zwal-
czania wszystkich gatunków much. 
Nie zawiera substancji toksycznych 
i jest nieszkodliwy dla ludzi i środo-
wiska naturalnego. Po rozpuszcze-
niu atraktantu w 6 l wody otrzymu-
je się roztwór, który w zależności od 
warunków oświetlenia i temperatu-
ry, osiąga maksymalną skuteczność, 
w czasie od 24 do 48 godzin. Dzia-
łanie pułapki jest najlepsze w tem-
peraturze powyżej 25°C.

ELECTOR to preparat przeznaczony do zwalczania: 
płaszczyńca kurzego, pleśniakowca lśniącego, muchy do-
mowej i bolimuszki kleparki. Charakteryzuje się bardzo 
wysoką wydajnością i długotrwałym działaniem. Moż-
na go stosować w obecności zwierząt. Substancja czyn-
na: spinosad 480 g/l.

XiliX Gel Curatif 20L to wysokiej ja-
kości, wydajny preparat owadobójczy 
w formie żelu, do stosowania na drew-
no, w celu usunięcia drewnożernych 
larw owadów (miazgowce, chrząszcze, 
kózkowate) i termitów. Jest bezpiecz-
ny dla ludzi i środowiska naturalne-
go. Doskonała penetracja i siła prze-
nikania przez powierzchnię materiału 
dzięki tiksotropowej formule pozwala 
na nakładanie grubych warstw bez zja-
wiska spływania. Tym samym zmniej-
sza się ilość warstw niezbędnych do 
uzyskania wymaganej dawki prepa-
ratu. Nie barwi drewna. Substancja 
czynna: permetryna 4,13 g/l.
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